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„NOWY ŚWIAT"

Ten zawsze go czyta

CENA 3 CENTY
 

Rząd polski wzbrania importu zagranicznego 
Francja zapłaci Anglji dług: wojenne
Będzie spłacać po $62,000,000 przez szescdzxe-v'

siat dwa lata - Dopoki nie spłaci całej sumy |

$3,770,000, 000 AF

ANGLJA ZGODZILA SIĘODŁOZYCNA 5 LAT TERMIN
SPŁATY PIERWSZEJ RATY
 

LONDYX, 27 sierpnia. -An-
gielski minister finansów Win-
ston Churchill i francuski Cail-
laux po kilkudniowych wyczer.
pujących naradach zawarli u.
mowę dla spłaty długów wojen-
nych należnych Anglji od Fran;
cji

Po długich dramatycznych wy
siłkach przedstawiciele Francji
i Anglji ustalili wkońcu, iż Pran-
cja ma zapłacić Anglji 3,770,
000,000 dol. płatnych w 62 la-
tach w ratach rocznych po 62
miljony dol.

Francja była dłużna Anglii
właściwie tylko $3,116,000,000,
a zobowiązała się oddać $3,770..
(00,000. Nadwyżkę stanowi przy
rost procentu po 2 i 2!» od sta
przez 62 lata od sumy 3,116,
000,000 dol.
zwłokę w spłacie długów na 5

 

ALIANCKO-NIENIECKA KONFERENCJA PRAW:

NICZĄ W SPRAWIE PAKTU GWARANCYJNEGO

Wyznaczona na poniedziałek
przymusowych sądówpolubownych

BERLIN, 27 sierpnia. -Rząd
niemiecki po otrzymaniu ostat-
niej odpowiedzi aljanckiej na
swą notę wsprawie paktu gwa-
rancyjnego zgodził się na przy-
jęcie udziału w prawniczej kon- |
ferencji naznaczonej do Londy-
nu na poniedziałek 31 sierpnia,
której zadaniem będzie ułożenie
programu obrad dla ogólnej kon
Ic.encji dla zawarcia paktu gwa
rancyjnego.

Francuski minister spraw za-
granicznych _który _przesłał
Niemcom odpowiedź w imieniu
wszystkich aljantównie omiesz-
kał powiadomić rządu niemiec-
kiego, 1ż pakt gawaranbyjny mu-
«si się opierać na warunkach wer
salskiego traktatu pokoju, przy-
musowych sądach polubownych
i przyłączeniu Niemiec do Ligi

Francja uzyskała |

 

 

lat, dopóki nie spłaci krótkoter-
minowego długu należnego An-
glji od francuskiego banku pań-
stwowego.

Francja zgodziła się spłacać
swoje długi bez względu na su-
my odszkodowaniowe otrzymy-
wane od Niemiec na podstawie
planu Dawes'a.

Minister Caillaux dopiero wte
dy zgodził się na zawarcie umo-
wy w sprawie długów gdyprzed
stawiciel Anglji, ChurchilI zgo-
dził się na rewizję umowywra-
zie gdyby Francja była zmuszo-
ma spłacać St. Zjedn. większe
sumy na poczet należnych im
długów

Anglja zgodziła się na załat-
wienie z Francją sprawy długów

| byle tylko otrzymać potrzebne
jej sumy na zapłatę swych dłu-

| gównależnych St. Zjedn.
 

w Londynie - Francja żąda

umowna równych prawach

z innemi państwami.

Rząd niemiecki powiadomił

| rządy alianckie o otrzymaniu od

| powiedzi alianckiej i wyznacze-

niu swych przedstawicieli na

konferencję prawniczą do Lon-
dynu. '

DYKTATURA HISZ-

PANSKA USTANIE

i

I
|i

Po stłumienia powstania ma-

›rokańskiego

SAN SEBASTIAN, 27 sierpnia-
Poseł do hispariskiego z
okregu Barcelony, otrzymat od. Pri-
mo Rivery list z zawindomieniem, iż
dyktatura w Hisspan}i zostanie znie-
siona po stłumieniu powstania w Ma-
rokku.  

 

  

waj kolejowy kolei

Dwóch mężczyzn zostało zabitych, a dziewięciu doznało ciężkich
obrażeń, gdy automobił, wiozący 11 robotników, najechał na tram-

H. i
przedstawia szcątki, pozonnle po rozbiciu automobilu. Paying
wie tramwaju kolejowego doznali tylko niexnacznego wstrzagniehia

  

 

  

 

H. w Medfield, Mass. Rycina

 

2 kobiety i 46 mężczyzn

* ocalonych na krze lodowej

 

W odległości 60 mil od brzegu
 

POSIEDZENIE RADY

LIGI NARODÓW

GENEWA, 27 sierpnia. -Ra-
da Ligi Narodów zbiera się w
przyszłą środę dla zatwierdze-
nia programu obrad dla jesien-
nego zgromadzenia Ligi Naro-
dów, które się zbiera również
przyszłego tygodnia.

Członkowie Rady Ligi Naro-
dów s& przekonani iż Niemcy
przedstawią Radzie Ligi Naro-
dów prośbę o przyjęcie ich w
poczet członków Ligi.

Paavo: Nurmi otrzymał order

i tytuł rycerza

HELINGFORS, 27 sierpnia.-
Paavo Nurmi, szampjon szybko»
biegaczy jest obecnie obdarowa-
ny Orderem Białej Róży przez
rząd finlandzki i ma tytuł fiń-
skiego rycerza za usługi oddane
krajowi. Pasyo Nurmi jako ni:-
zrównany szybkobiegacz zwrócił
uwagę świata na Finlandję i zro-
bił większą propagandę dla swo-
jej ojczyzny niż wszyscy dyplo-
maci.

MONTREAL, 27 sierpnia. -
Okręt „Bay-Eskimo" rozwożą-
cy zapasy żywności dla stacji
nad zatoką Hudson, dostawszy
się w zatoce Hudson pomiędzy
wielkie pola kier lodowych, za-
czął nagle przeciekać. Kapitan
okrętu, nie widząc innego ra-
tunku, wysadził swych pasaże»
rów w liczbie 42 mężczyzn i
dwóch Kobiet na największą krę
lodową. Rozbitkowie zostali po-
niesieni na środek zatoki, gdzie
po 10 godzinach największych
męczarni zostali zauważeni
przez drugi statek „Nascopie" 1
uratowani od pewnej śmierci z
zimna 1 głodu,
 

Argentyna zabrania prywatnego
ms przywozu, broni
BUENOS AIRES, - Prezydent

Alvear podpisał dzisiaj dekret wzbra-
niający prywatnego przywozu broni
bez specjalnego pozwolenia departa-
mentu wojny. Wszelki przywóz bro-
ni ma się odbywać za wiedzą departa-
mentu wojny i przez port Buenos
Aires.

%) ›

HODOWCOMSTAD BY-

DŁA NA ZACHODZIE

GROZI BANKRUCTWO

Z POWODU PODWYŻKI

DZIERZAWY GRUNTÓW

"PANSTWOWYCH

| -SALT LAKE CITY, 27 sierp.
nia, - Hodowcy wielkich stad

| bydła na dalekim zachodzie ze-
brani na konwencji w Salt Lake
City przedstawili komisji fede-
ralnej swe trudne położenie fi-
nansowe z powodu podwyżki o-
płat za dzierżawę gruntówpań-
stwowych używanych din wy-
pasania swych stad.
"Dotychczas opłaty dzierżawy

wynosiły zaledwie kilka centów
za akier. Rząd podniów opłaty
do wysokości dolarza akier bez
względu na gatunek gruntu, Wo
bec tego, że opłaty powiększyły

larow wielu mniejszych hodow-
ców zbankrutowało nie mogąc
opłacać wysokiej dzierżawy. Set
ki tysięcy sztuk bydła i owiec
szczególnie w New Mexico zo-
stało wysprzedanych za bezcen.
Więksi hodowcy przestrzegają
rząd, że zrujnowanie hodowców
bydła odbije się na całym kta-
ju, który potrzebuje mięsa i
skór. - Jeżeli prośba większych
hodowców nie zostanie uwzględ-
niona, będą narażeni na bank-
ructwo i wycofanie się ze swego
zawodu, co może spowodować klę
skę w całym kraju.

EKSPLOZJA ZBIOR-

NIKA GAZOLINY

sRoOKLYK, 27 nia. - Gęsto
chmury unoszące się s Jedno - piętro.
wego garażu 186 Hudson Ave. wypę-
oxily działaj wczesnym (ranem prze.
szło 200 osób nazulicę w strojach no-
onych. Eksplozja czterech zblorni.
ków gazolinowych w czteręch palą:
cych się automoilach wywołała po-
płoch wśród przeratonych mieszkań»
ców zamieszkałych w sąsiednich do.
mach. Przybyłe na miejsce wypadku
rozorwy policyjne uspokolty przestra.
szonych mieszkańców, którzy powró
lll do swych mieszkań, zapewnieni
it im nio grozi żadne niebezpieczeń.
stwo, z

 

 

się nagle o dziesiątki tysięcy do- BERLIN, 27 sierpnia. -Rząd

niemiecki w komunikacie zawie-

rającym odpowiedź na notę al.

jancką w sprawie paktu gwa-
rancyjnego ma zażądać od aljan

tów uznania Niemiec za wielkie
mocarstwo, zanim pakt gwaran-
cyjny zostanie zawarty.

Rząd niemiecki ma także za-
żądać od alfantów zdjęcia z Nie-
lmiec moralnej odpowiedzialno-

COM ZDROJE LECZNICZE

WIEDEN, 27 sierpnia, - Sła-
wny w Czechach zdrój leczniczy
„Marienbad", znajdującysię do
tychczas w ręku Niemców cze-
skich, przeszedł na własność
Czechów. Komisja czeskiego u-
rzędu wywłaszczenia, pojawiła
się niespodziewanie w Marien-
badzie, zajęła wszystkie gmachy
w miejscowości zdrojowej i usu-

 

  

NAJNOWSZE

 

WIADOMOŚCI

 

ngwsey niemieckich,
wprowadziła urzędników czes-
kich, zaprowadzając język czes-
ki, jako urzędowyłw Izuządzie
 

Rosla wzywa Chiny do uwol-
nienia się odopiekieuropejskiej

Proletarjat chiński daje postuch bohzewmlnej propagan-
dzie - Ostatnie zaburzenia w Chinach dziełem

bolszewików >

SZANGHAJ, 27 sierpnia. -
Regd bolszewicki prowadzi nie-

› ustanną propagandę wśród pro-
Jetarjatu chińskiego, zachęca-
jąc go do pozbycia się niepro-
szonej opieki państw europe}-
skich, Studenci 1 robotnicy
chińscy dali stę porwać chwilo-
wo bolszewickiej agitacji i w sze-
regu zaburzeń przeciw europej-
czykom usiłowali uwolnić się od
nieproszonej opieki

~ skief. Agitatorzy bolszewiecy u-
mieli przekonać niezadowolo-
nych robotników chińskich, 1%
państwa europejskie kłócą się
pomiędzy sobą, a gdy silni któ-
cą się pomiędzy sobą, wtedy
fest najlepsza pora dla słabych
uwolnić się z pod jarzma moc-
nych

. Agitatorzy bolszewiocy zdołali
nawet przekonać chińskich przy
wódęów robotniczych, Iż robot-
micy europejscy nie pozwolą

swoim państwom na przeprowa-
dzenie Interwencji w Chinach.

40 wagonów przejechało po-

nad dzieckiean

MONROE, La., 27 sierpnia-
Maszynista pociągu ciężarowe-
go, przejetdzając Przez tę miej-
scowość w ostatniej chwil) zau-
ważył na torze między szynami
dziecko, ledwie trzymające się
na no ach bawiące się rzuca-
niem kamiepi. Nie mogąc za-
trzymać pociągu, przejechał
przez dziecko, po którem prze-
szło 40 wagonów. Po zatrzyma-
niu pocłągu, maszynista przy-

biegł na miejsce, gdzie zauwa-
żył dziecko | znalazł je żywe bez
najmniejszego uszkodzenia. Ma
lec został obalony siłą wiatru

na tor 1 ogłuszony huklem wsku

tek czego nie poruszył się z miej

sca, dopóki nie przejechał po-

nad nim ostatni wagon f w ten

sposób ocalał,
 

 

[Japanerate mntnewedheen

MIASTECZKO NAJECHANE

PRZEZ BANDYTÓW

*- CHICAGO, 27 sierpnia.-Mia

steczko Heyworth, III., położone

120 mil na południowy zachód

od Chicago, zostało napadnięte

dzisiaj wczesnym rankiem przez

bandytów, którzy steroryzowa-

wszy ludność miasteczka gwal-

towną strzelaniną na sposób ban

dytów na dalekkm zachodzie, roz

bill miejscowy bank i zabrali

5,000 dol w gotówce i kilkana-

ście tysięcy w papierach warto-

ściowych. Bandyci poprzecinali

wszystkie połączenia telefonicz-

ne i telegraficzne, by sobie u-

łatwić ucieczkę, 

 

8 osób ocalonych z Groty
POLA, Włochy, 21 sierpnia. - 8

osób należących do alpejskiego towa-
rzystwa, które podczas zwiedzania
miejscowych grot w pobliżu Pingwen-
to zostały odcięte od powierzchni wód,
zostały szczęśliwie wydobyte z wnę:
trze groty przy pomocy szhurów,
Przewodnicy zostali pochłonięci przez

nagłą falę wód zaskórnych.  

W biurach rządu angielskiego

wybito okna.
LONDYN. - Dobrze ubrany met-

czyzna,  podszedłszy wczoraj pod
gmach 10 Downing ulica, gdzie się
odbywają posiedzenia rządu, rzucił
w okna dwoma połówkami cegiet, któ-
re wydobył z kieszeni, Napastnik 20-
stał aresztowany. /

+

Miasto Tokyo nawiedzone
powodzią

TOKIO. - Skutkiem „bezustannej
36-godzinnej ulewy miasto Tokjo to-
stało nawiedzone katastrofalną po-
wodzią. Komonikacju telegraficzne,
telefoniczna i kolejowa zostały prze-
zwane. Dziesiątki tysięcy domów zo-
stały zalane wodą. Szkody są znaczne.
Kilka osób |:th

Król belgijski odwiedzi Indje
BRUKSELA. - Król Albert i kró-

lowa Elżbieta zamierzają wyjechać w
odwiedziny do Tndyj angielskich, któ-
ro- zwiedzą ,.lcolnuo". {

-.

Bulirndmuinl'ty huraganem
-- Wielkie hangary din

przechowywania weropanów zostały
zniszesone przez huragan, który prze-
szedł wczoraj ponad południowemi
Węgrami 1 północną Serbią.

Gwałtowny huragan na
Węgrzech

SZABADKA (Węgry). - Trzy
osoby zostały zabite skutkiem zawa-
lenin. się wieży kościelnej,
przez gwałtowny huragan, jaki prze-
szedł nad tem miasteczkiem. Sześciu
mężczyzn, którzy zostali zaskoczeni
przez huragań na rzece Dunaju uto-
nalts

  

obalonej |-

Amerykanin finansowym do-
radcą Persji

WASHINGTON- Richard Bonne
valle z Jersey City zrezygnował ze
stanowiska w departamencie handlu,
by objąć stanowisko finansowego do-
radcy rządu Frakego.

Now:ubunonln w Szanghqu
HAJ. - Dwóch

mmoubnych gdy policja chińska
dała ognie do gromady robotników
portowych, oblegających stację poli»
cyjną z żądaniem uwolnienia areszto-
wanych, npmdnlo ( .trljkleńw.

 

Wulkan Wuuwjusz czynn
NEAPOL. - Wulkan Weruwfass

okazuje nazwa.-jn. czynność, wy-
rzucając olbrzymie masy lawy i po-
piołu, za którym wydobywają się dłu-
gie języki ognia, oświetlające nocami

St. Zj. i Niemcy zgadzają się

na zniesienie opłat

BERLIN, 27 sierpnia. - Rzą-
dy St. Zjedn. 1 Niemiec zgodzie

wych na paszporty, wydawane
ohywaLeIom jednego kraju, wy-
jeidzamcym na terytorjum kra-

ju d
TalkocImIeszknńcy Stanów

Zjednoczonych lub Niemiec, któ
rzy nie są obywatelami tych kra-
jów, nie będą mieli prawa ko-
rzystać ze zniesienia opłaty wiz,
które wchodzi w życie z dniem
1-g0 września 1925 roku.

ły się na zniesienie opłat wizo-

|

 

TBV NÓC ZRÓWNOWAŻYC TAS

HANDLOWY PANSTWA POLSKIEGO

I usunąć niekorzystny wpływ na kurs złdtego

- WARSZAWA, 27 sierpnia. - Rząd polski postanowił,
że Polska przez jakiś czas będzie musiała obchodzić się bez
uprowadzenia towarów zagranicznych,
zrrwnowazyc swój bilans w handlu zagranicznym i usungé
niekorzystny wpływ na kurs polskiego złotego.

Rząd polski ogłosił w tym celu szereg drastycznych po- *
stanowień. Obywatele polscy, którzy noszą się z myślą wy-
jazdu zagranicę, będą musieli zapłacić 100 dolarów za pasz-
port na przeciąg trzech miesięcy.

NIEMCY ZADAJA UZNANIA SIĘ ZA MO.

CARSTWO

Zanim podpiszą pakt gwarancyjny - Jak równigź oczysz-
czenia od odpowiedzialnosci za wywolanie |

wojny wszechświatowej

aby w, ten spoxob

 
ści za wywołanie wojny wszech»
światowej, a także oddanie Niem
com mandatów nad kolonjami
niemieckiemi.
Wkońcu rząd nIemIeckI o-

kategorycznie, iż mo-
że przystąpić do Ligi Narodów
tylko wtedy, gdy otrzyma gwa-

rancję że terytorjum niemieckie

będzie neutralnem we wszyst-

U

 

kich. mofliwych. starelach wo-~~~

jennych.

POWSTANIE POLSKO-ROSYJSKIEJ KOMPANJI

HANDLOWEJ vale

Dla prowadzenia handlu pomiędzy Polskąi Rosją - Polsko-
rosyjski syndykat będzie wolny od ograniczeń,

obowiązujących prywatnych kupców

CZESI WYDZIERAJĄ NIEM- I

 

WARSZAWA, 27 srerpma. -
Ukończono .tutaj orgamzaqg
syndykatu handlowego „Polros
- polsko-rosyjskiego stowarz
szenia, powołanego dla handIu
z Rosją. Polskie ministerjum
handlu i przemys? pezwolllo

synd
towi przy pomoc bolslewuclne-
go komisarjatu handlu i prze-
mysłu „Wniesztorg' na zawarcie

specjalnej umowy z bolszewic-
kim syndykatem łandlow m dla
prowadzenia całego handlu za-
granicznego Eumlędzy Polską 1
olszewicka Rosją, co jest ró-
wnoznaczne z monopolem har.
dlowym pomiędzy temi dwoma
krajami. Polsko-rosyjski syndy- -
kat handlowy będzie wolny od
wielu niepotrzebnych formalno-
ścii ograniczeń, którym podlega
ją kupcy prywalm a

Przemycaja emigrantow

OAKFIELD, N.Y., 27 sierp»
nia, - Dwudziestu dwóch robot»
ników zatrudnionych w kopał.
niach Akron Gypsum Co, zo-
stali dzisiaj aresztowani, jako
przemyteni do St. Zj. z Kanady,
Większość aresztowanych robot
ników pochodziłaz Polski i
Włoch,

 

 
 

Koréspondencje własne "Nowego Świata" okolice .na szerokie
tad

Policja turecka straciła kontrolę

nad nrggaml kobiecemi
KONSTANTYNOPOL. - Kobiety

w Turcji uzyskały kompletne uprawe
nienie ze zniesieniem prawa poswa-
lającego policji turęckiej na kontro-
lowanie strojów kobiecych, Obecnie
Turczynki będą mogły nosić suknie
powyżej kolan i bardziej przeźroczy-
ste, aniżeli kobiety europejskie.

k k +

Nowa wyprawa do bieguna od-
będzie się w balonie

WASHINGTON. - Nowa wyprae
wa do bieguna północnego w przy.
sałym roku, jeżeli dojdzie do skutku
odbędzie się w balonie sterowym, d>-
starczonym przez amerykańskich zwo-

g lenników wyprawy podbiegunowej.
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JUTRO!

"PRZYKRA NIESPODZIANKA"

pisze E. WARZYCKI z Krakowa

W NIEDZIELĘ, 30-G0 SIERPNIA

LEGJONY PIŁSUDSKIEGO"+

pisze T. W. DŁUGOSZOWSKI z Warszawy "- ;

W PONIEDZIAŁEK, 31-G0 SIERPNIA |

"ANIOŁ PANSKI CZY ANIOŁ CHORYCH"|

pisze T. W. DŁUGOSZOWSKI z Warszawy ,]
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BISKUP FILIPOWSKIJ WOLSIEDZIEC W Wp

ZENU, NŻ ZAPŁAGIE GRYWĘ °

 

Wczort'xupiyul termin, najaki byt skazany, lecz woli on
:- pozostać w więzieniu, niż zapłacić $200

 

 ? wczoraj ipn—niq
termin, "pa jaki skazany został |
do więzienia prawosławny bi-
skup Adam Pilipowskij, przepę-
dzony wyrókiem sądu z soboru
sw. Mikołaja, okazuje się, że tak
on sam, jak i jego adwokat Mau
rice B. Gluck woli pozostać w
więzieniu, niż zapłacić dodatko-
wą grzywnę w kwocie $250. -|

Filipowskij w dalszym ciągu
twierdzi, że sędzia Levy nie
miał prawa nakładać na niego  

kary za obrazę sądu, gdyż po-
zew nie został mu doręczony

Filipowskij podobno jest w po
rozumieniu ze swym ddwoka-
tem i obaj postanowili, że kary
nie zapłacą

Biskup Adam wciąż utrzy-
muje, że jest prawowitą głową
rosyjskiej prawosiawnej cerkwi
w tutejszym kraju, ale przyja-
ciele jego twierdzą, że nie wie-
dzą, czy po wyjściu z więzienia
będzie się on ponownie starał
o posiadanie katedry
 

KOSZULA URATOWAŁA MU ŻYCE
 

pozostać w więzieniu, niż zapłacić $250
 

Martino Russo, zawdzięcza swe
życie koszuli, która później o
mało - co nie przyprawiła go
o śmierć

Russo, według własnych jego
zeznań złożonych przed sędzią
Croak'em w Śtapleton na Staten
Island, jest włóczęgą i morfini=
stą
Obszarpana jego koszula ura-

towała mu życie na bulwarze
Seaside na Staten Island. Poli-
cjant Lehman powiada, ze spo-
strzegł tego włóczęgę przed pę- |
dzącym automobiem w takimsta |

 
nie z powodu używania narkoty-
ków, żenie mógł się ruszać i był=
byzostał przejechany, gdyby po-
licjant nie uchwycił goza koszu»
lę i nie zawlókł na stronę.
Lehman następnie aresztował

wagabundę i zaprowadził go na
stację -policyjną. -Osadzony w
celi. Russo powiesił się na ko-
szuli. lecz policjanci to zauważy»
li i uratowali mu życie.
Russo przyznał się do tego, że

jest bezdomnym  włóczęgy i sę-
dzia Croak posłał go na sześć
miesięcy do Welfare Island

STRACHA PAMIEC GDY KOCHANEKJEJ

OŚWIADCZYŁ, ZE JEST ŻONATY

Młoda, szesnaście lat może zale»
dwie licząca dziewczyna. zgłoś
siła się onegdaj na stację poli- |
cyjną przy East 104th street i, |
spojrzawszy na pelnigcego dy-
żur. porucznika, zemdlała.
Gdy ją ocucono, oświadczyła,

że utraciła zupełnie pamięć i nie
wie, ani kim jest, ani skąd po-
chodzi. Odesłano ją na noc do

 

 

gi dzień poddano dalszym bada-
niom. Tym razem oświadczyła,
że przypomina „sobie iż przez

____pewien czas" żyła z jakimś męż-

 

x

„podobny sposób. „figurował" so-

czyzną w Canarsie, lecz-ostatni
mężczyzna ten powiedział Jef, it
ma żonę i dzieci i musi iść do
mich. Wstrząśnienie jakiego wte.

 

i

przytułku miejskiego, a na dru»

KOLZJA TRANWAUZ

 

dy doznała spowodowało zanik
pamięci i dziś nie wie, ani jak
się sama nazywa, ani jak brzmi
nazwisko jej uwodziciela
W torebce ręcznej dziewczyny

znaleziono fotografję, -wykona»
ng na Coney Island: wyobrazajy-
cą ją samą z mężczyzną, o któ-
rym mówi, że jest jej bratem
Wtej samej torebce znaleziony

wizytówkę z nazwiskiem Fanny
La Bano, 2% Fast 137th Street.
Przewieziona ona została do

szpitala Metropalitan na Welfa-
re Island, gdzie pozostanie do-

 

  

 

tąd aż przeprowadzone zostaną |
inwestygacje Biura Zaginionych |
Osób.

WOZEM MOTOROWYM

 

Przeszło trzydzieści osób zostało pokaleczonych
 

Przeszło trzydzieści osób. od-
niosło onegdaj rano obrażenia
w czasie kolizji na 109-th Street
wozu motorowego Departamen-
tu Czyszczenia Ulic z tramwa-
jem 3-rd avenue.
Tramwaj jechał po 3rd ave. w

kierunku północnym 1 był prze-
pełniońy piłsażerami; kierował
nim motorowy Patrick Smith,
zajnieszkały pu. 1118-ym przy
8-rd ave. Wielkim wozem moto-
rowym, napełnionym popiołem,
kierował James Smith, zamiesz-
kały pri, przy West 134-
th Street.
Wóz motorowy podjechał do

&-rd ave. od strony zachodniej
1 jego kierownik, jak potem o-
powiadał policji, sądził, że uda
mu się przejechać przed tram-
wajem'na drugą stronę ulicy. W

bie 4 motorowy, a rezultat był
taki, żetramwaj, zderzywszy się
z wozem, zeszedł re szyn, pasa-
terowle pospadall z siedzeń i po-
kaleczyll sig szkłem.
Siedem osób obojga płci za-

brano do szpitala i z nich dwie
tam pozostały, reszta zaś, po o-
trzymaniu pomocy lekarskiej, u-
dała się do domów. Na miejsce
wypadku przybyły ambulanse ze
szpitali Bellevue, Harlem 1 Re-

irewi
„=-__

KALENDARZYK ZABAW
 

19, września, Wieki, zai Tow„KGPrzyjaciół: ~w Domu "Narodo-
Wym. 19 - m st aude Place

19 września, Koncert i Dal Tow, śpiewuLWaitin, w Domu Narodowym,
fos - 101 Courtiand Ave, Bron,
w r. 7
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East 7 Street, New York, NY.
Pocsutwidt Wielkanocne 1 inne.Tay" do kroju 1- wiary 1. lucię1 do

wk
Fabryka Katendarzy ściennych i

Koszykowych dla. Polekich
„Byznesietów",

gery „nartowne  zajettnie.

Wham! bikiband"agentow do - abterne
nik na kalendarey.

ro
fu

  

rezerwy policji dla utrzymania
porządku wśród wielkiego tu-
mu, jaki się zebrał w miejscu
kolizji,

Pobito go w obcym domu,
w którym chciał się

napić wódki
 

Liczący 35 lat Leroy Wardell
przyszed: onegduj rano na sta-

na przy East 51.st
iczył: poruczniku»

wi Ryrn owi, te napadniete na
niego i pobito go w domu, mis-
szczącym się u zbiegu ulic 49th
street i 2nd ave., do (którego
udał się z pewną młodą kobietą
po to, aby się napić wódki.

Dr. MeDaniels przewiózł War-
dell'a do szpitala Reception,-
gdzie lekarze sądzą, że ma on
pękniętą czaszkę. -

Wardell twierdzi, że mieszka
pn. 808-ym przy East 57th st.,
lecz policja, udawszy się pod
wskazany przez niego adres, --
przekonała się, że go zupełnie
tum nie znają. Adres kobiety,
w której towarzystwie znajdo-
wał się Wardell w czasie, gdy
napadnięto na niego i pobito go,
okazał się prawdziwy, ale poli-
cja nie chce wyjawić jej naz-
wiska, "
Powód napadu i pobicia nie

jest znany.

Poszukują matkę podrzutka

Detektywi" starają. się ziden-
tyfikować-lczące tydzień życia
niemowlę! płól żeńskiej, pozosta-
wione przez nieznaną kobietę w
sieni domu pr. b-ym przy South
Orange Avenue.

Sąsiadki powiadają, że na kil-
ka godzin przed znalezieniem
podrzutka widziano w tej oko-
licykobietę czarno ubraną z nie-
mowlęciem na ręku. Policja czy-
ni skrzętne poszukiwania za tą
kobietą.

  

 

 

Wstępujcie do Komitetów im.
ózeta Pił iego !

v
  

 

 

 

Zakochana i bardzo widocznie czuła panienka, niejaka Małgorza-
tka Swnyers, licząca zaledwie 13 wiosenek, wypiła sporą dozę tru-
cizny, powodowana ku temu rozpaczą, że braciszek jej nieludzki,
nie pozwolił jej udać aig na schadzkę ze Lekarze

 

wypompowali nieletni brzuszek i pannica będzie żyła
 
 

7 POLITYK

 

MIEJSKIEJ   

 

 

Najstarsi politycy miejscowi
nie pamiętają tak zaciętej walki
prawyborczej jaka się obecnie
toczy wpartji demokratycznej

Teraz właśnie gdy każdy z
kandydatów, starając się o gło-
sy i względy wyborców wytyka
wady swych przeciwników, wy-

ując jednocześnie pod nie-
biosa swoje zalety, jest najlep-
sza sposobność poznania wadi za
let. wszystkich politykierów

Kilkanaście tysięcy Polaków
obywateli amerykańskich, mają-
cych prawo głosowania, niewąt-
pliwie walką złą interesuje się,
dołożymy więć starań aby ich

 

 

  

należycie informować i w tym ce |
lu podawąć będziemy wszystkie
wazniejsze wiadomości tyczące
się walki prawyborczej a później
1 wyborczej, pozostawiając czy
telników naszych wyrobienie wła

   

 

snego zdania o każdym poszcze- |
gólnym kandydacie.
Miasto New York jak wiadomo

podzielone jest na pięć powiatów
to jest, New York, (Manhattan)
Bronx, Kings, (Brooklyn), Que-
ens i Richmond, (Staten Island)
Każdy z tych powiatów ma swą

własną organizację tak Demokra-
tyczną jak i Republikańską, na
których czele stoją przewodnicy
czyli tak zwani „bossowie". In-
ne partje jak socjalistyczna i
komunistyczna są nieliczne i w
wyborach miejskich mało się z
niemi liczą.

Przed każdemi prawyborami
„bossowie" ci zbierają się i wy-
znaczają kandydatów na różne
urzędy, których następnie człon-
kowie partji nominują w prawy.
borach i aczkolwiek zdarzało się
dość często, że wystawieni
przez „boss'ów" kandydaci, mie-
li w prawyborach -opozycjoni-
stow, Rtórzy nieraz wychodzili
zwycięzcami, to jednak w tym ro-
ku sytuacja o tyle się inaczej
przedstawia, te ,.boss'owle" pig-
ciu powiatów nie mogli się po-
między sobą zgodzić i w rezulta-
cie przedstawiciele -Brooklyna.
Queens i Richmond stanęli za
kandydaturą mayora Hylana, gdy
tymczasem przedstawiciele Tam=
many Hall z New Yorku i Bronx
opowiedzieli się za kandydatem
na mayora miasta, za senatorem
stanowym J. Walkerem.
Walka nie tyle się tocży o sam

urząd mayora co.0 kontrolę nad
Partją Demokratyczną w New
Yorku. Walker popierany jest
przez gubernatora Smitha i jego
przyjaciół gdy tymczasem Hy-
lana popiera zacięty wróg guber-
natora, wydawca pism, Hearst.
Hylan dwukrotnie wybierany

mayorem z pomocą i poparciem
Tammany Hall, pozornie współ-
pracował z maszyną obsadzając
większość posad ludźmi przez
„bosstów wskazanymi i członko-

wie rady miejskiej, należący do
Tammany Hall zawsze głosowali
i |współpracowali z  mayorem
obecnie jednak, widząc coraz
większe wpływy pana Hearst'a w
organizacji demokratycznej, po-
stanowili wyeliminować go i w
tym właśnie celu -wystąpiono
przeciw który jest
zwolennikiem i proteg
pana Hearst'a a w miejsce jego

  

wystawiono .Walkera, .rwolen-
nika i przyjaciela gubernatora
Smitha.
Gubernator Smith, który był

kandydatem na prezydenta na

 ostatniej konwencji Partji De-
mokratycznej, ambicji swych do-

[ tychezas nie zaniechał i praw

bory te wybrał jako najodpowie-

dniejszy chwilę na pozbycie się

raz na zawsze kilkunastoletniego

[ rywalai przeciwnika swego poli-
| tycznego

 

pana Hearsta, przez
| wyeliminowanie mayora Hylana,
| który niezbyt życzliwem okiem
patrzał się na  prezydencjalne
ambicje gubernatora Smitha.

Uważajcie na dalsze wiadomo-
ści o tej nadzwyczaj ciekawej
walce wyborczej w następnych
numerach naszego pisma,

Policja okazuje pomoc rodzi-
nie kobiety zastrzelonej

- w walce z bandytami

Komisarz Richard E Enright
<wydał do członków Departa-
mentu Policji apel, w którym
prosił ich o urządzenie składki
na rzeca Charles'a F. Connoly,
zamieszkałego pm. 433-im przy
34-th Street, którego żona zo-
stała zabita 6-go sierpnia w cza-
się strzelaniny, jaka w dniu tym
miała miejsce u zbiegu 34-th
Street 1 10-th avenue, pomiędzy
czterema bandytami, a detekty-
wem Richard'em E. Heneberry.

Heneberry, ktory chciał zre-
widować bandytów, w czasie
dysiedzieli oni w skradzionym
automobilu, również został za.
strzelony, a bandyci zbiegli.

Connoly, który fest ojcem
czworga dzieci, niema obecnie
zajęcia 1 nie posiada ani centa
przy duszy,

POWIESIŁA SIĘ

NA STRYCHU

Licząca ,62 lata pani Frances
Kolar/która kilka dni temu przy
była z Niemiec do Long Branch,
aby resztę życia- spędzić ze swym
synem, wczoraj (rano powiestła
się na strychu starego budynku
p. n. G26-ym przy Girard ave.
sąsiadującego z domem w któ-
rym mieszka jej syn, Victor Ko-

 lar.

 

 

DWÓCH MURZYNÓW

OTRZYMAŁO MIESIĄC WIĘ-

ZIENIA ZA KRADZIEŻ

Dwaj murzyńscy młodzieńcy,
dwudziestoletni James Washing
ton i dziewiętnastoletni Sam
Grant, zamieszkali. pn. 226-ym
przy West Glst street, zostali
wczoraj uznani w sądzie Special
Session winnymi drobnej kra-
dzieży i skazani na miesiąc wię-
zienia.

Sprawę rozpatrywali sędzio-
wie Murphy, Fetherston i Mo-
Inerney.

Oscar Berlin, zarządca depar-
famentowego sklepu Martin'a,
mieszczącego się pn. G4-tym przy
West 14th street, oświadczył na
sądzie, że murzyni ci zwrócili
jego uwagę jeszcze w ubiegłym
tygodniu, gdyż czterokrotnie w
ciągu jednego dnia przychodzili
do sklepu i wychodzili z niego,
nie nie kupując. Gdy w ubiegły
piątek pojawili się oni ponownie
w sklepie Martina, Berlin ob-
serwował ich pilnie i zauważył,
że wzięli oni z lady kilka fla-
nelowych kalesonów i ukrywszy
je pod marynarkami, opuścili
sklep.
Murzynówaresztowano u zbie

gu 15th street i 7th ave. i zna-
leziono w ich posiadaniu skra-
dzione kalesony. Powiadają oni,
że pochodzą z Charleston i pra-
gną gorąco wrócić do swego ro-
dzinnego miasta. Życzeniu ich
może stać się zadość z chwilą,
gdy zostaną wypuszczeni z wię-
zienia.

 

Komitet Zł Tow., Tow. Śpie-
wu Echo i Tow. Muzycznego
Moniuszko, dziękując serdecznie
za życzliwą i bezinteresowną, a
tak skuteczną „Reklamę" na-
szego pikniku wdzienniku „No-
wy Świat', prosi Szan. Redakcję
o łaskawe umieszczenie, w
jednym z najbliższych wydań te
goż dziennika jeszcze jednej no-
tatki, następującej treści:

Komitet pikniku Złączonych
Towarzystw, Tow. Śpiewu „E-
cho" i Tow. Muzycz. „Moniuszko"
dziękuje najserdeczniej wszyst-
kim P. T. Gośctom naszym, któ-
rzy raczyli łaskawie uświetnić
nasz plknik, swoim współudzia-
tem w naszej zabawie sezonowej.

Redakcji i Administracji „No-
wego Świata" składamy nie-
mniej serdeczne podziękowanie
za gorące poparcie nader cenną
Reklamą, czem potrafiła zaani-
mować przeszło dwu tysięczną

 

rzeszę naszych żacnych bywał.
ców zabaw ogrodowych.

Cześć Pieśni!
Za Kom. Złącz. Tow.

St. Ozimek, sekretarz.

Wydatek letniskowy
- Kupiłeś gramofon?
- Tak. Wyprawiłem żonę na

letnisko, a tak przyzwyczaiłem
się do jej trajkotania, że teraz
wciszy pracować nie mogę. Na-
kręcam więc gramofon i mam
wrażenie, że Żona jest przy
mnie.

Niniejszem zawiadamiam, -iż
posiedzenie miesięczne Towarzy-
stwa „Kółko Przyjaciół! odbę-
dzie się w piątek, dnia 28-go sier-
pnia 1925 roku, o godzinie 8-mej
wieczorem, w Domu Narodo-
wym, pn. 19-23 St. Mark's Place.
Z powodu ważnych spraw, jakie
są do załatwienia, wszyscy człon.
kowie proszeni są o przybytie.
cie.

 

J. FLOCK, Sekt. Prot.

Zjednoczenie Śpiewaków
Polskich na Wschodzie!

Podaję do wiadomości, iż
przedzjazdowe posiedzenie ma
się odbyć w dniu 30-50 sierpnia,
o godzinie 9-ej rano w Domu
Narodowym, przy St. Marks PL,
19-23, w New Yorku. A zatem
proszę _wszystkie _należące
chóry o wysłanie Delegatek i De-
legatów na takowe posiedzenie,
Z powodu ważnych spraw, obec-
ność Delegatek i Delegatów jest
pożądana, punktualnie o godzi.
nie 9-eJ rano.

B. Olinkiewicz, sekr. gen.
+ (27, 28, 29)

Polski Klub Demokratyczny
56 St. Marks PI., New York. -
Niniejszem mamy zaszczyt

zawiadomić wszystkich Obywa-
teli tych, którzy mają wkrótce
pójść po drugie papiery obywa-
telskie o tem, Iż w klubie odby-
wają się wykłady egzaminacy}-
ne, w każdy wtorek wieczorem
od godziny 8-ej.

Obywatele, wiecie doskonale
o tem, iż często zdarzają się wy-
padki, że wielu Obywateli zo-
staje odrzuconych nie mogą
otrzymać papierów obywatel-
skich. A to z powodu, Iż nie u-
mieli odpowiedzieć na pytanie,
dane Im przez sędziego. Naraża-
Ją się ci obywatele na koszta i
utratę czasu, jedynie przez swo-
je niedbalstwo. Aby uniknąć te-
go na przyszłość, powinni wszy
sey ci Obywatele się przygoto-
 wać, by mogli śmiało odpowie-
dzieć na każde pytanie dane
 

BOSTON MASS.
 

Odezwa do Polonji :
 

Dzień 6-go sierpnia jest dniem
wielkim państwowego odrodze-
nia Polski.

Jedenaście lat upłynęło, gdy
najdzielniejs! synowie Polski ru-
szyli na wezwanie Józefa PH-
sudskłego, aby honoru narodu
polskiego bronić i wśród ogól-
nej zawieruchy wojennej wy-
walczyć wolność własnej Ojczy-
zny. +

Ich to pracą, ich ofiarą krwi,
ich bohaterstwem, ich męczeń-
skim poświęceniem rozpalił się
ogień wielki, który nakoniec
przyniósł wolność narodowi.

Dziś Polska cała wpełni no-
wego bujnego życia rozwija się
na chlubę naszą 1 czel tychsza-
rych bohaterów, czel ich zasługi,
za ich czyny, za ich wytrwałość
1 rozum polityczny, My zaś z da-
leka od ziemi rodzinnej, łączy-
my się duchowo z całą demo-
kratyczną Polską.
By oddać cześć należną, przy-

bądźmy wszyscy na Wielki Ob-
chód Sierpniowy w niedzielę,
dnia 30-go sierpnia r. b., o go-

 

Czytelnik gotów pomyśleć, że amerykańscy żołnierze zabwwiają się w braku innego zajęcia balo-
nikami. Tak jednak nie jest. Żołnierze .ci badają przy
ćwicząc się w ten sposób w

   

obozowisku Alfred Vall, N. Jy

  

 
 

bałoników kierunków wiatrów,
na przyszłych „proroków od pogody"

 

 

dzinie 2-ef popołudniu, do Fran-
klin Union Hall, Berkeley St.,
Boston.
Przemawiać będzie fed, na-

czelny „Nowego Świata" z New
Yorku, ob. W.› Bojan-Błażewicz
1 inni miejscowi mówcy. /

Nadzwyczaj sympatyczny -
nasz zespół śplewaczy - chór
„Ulra", na czele z p. Nurczyń-
skim, przygotowuje szereg pie-
śni niesłyszanych jeszcze w Bo-
stonie. - Upraszamy wszyst-
kich o liczne przybycie.

Komitet,

TAUNTON, MASS.

Odezwa do Polonii!

 

 
Cztery towarzystwa urządza-

ją 6-go września r. b. % godz.
7:80 wieczorem Obchód Jedena-
stej Rocznicy Czynu Sierpnio-
wego,

Program Obchodu:
1) Hymn amerykański i pol.

skl.
2) Chór męski odśpiewa
„My Pierwsza Brygada".
3) Mowę wypowie o Legjo-

nach i ich Twórcy Józefie Pił
sudskim ob. A. Rysiecki.

4) Chór żeński odśpiewa:
„Jak długo w sercu naszem choć
kropla polskiej krwi",

5) Deklamacja. ~
6) Chór męski, „Rota Konop-

mickie)".
7) Solo; skrzypce i fortepjan.
8) Na zakończenie „Masz Pił

sudskiego",
Na ten Obchód zapraszamy

Szanowną Polonjęxw Taunton i

okolicy, aby raczyła przybyć jak

najliczniej aby "uczcić tego któ-

ry wyzwolił naszą Ojczyznę z

niewoli,

Za Komitet Obchodowy

Jan Kondej, sekr.

Too  

OSZCZĘDZAJCIE

MA ZDECYDO-

WANY CEL

Ci, którzy rozważają
poważnie nad rzeczami,
które chcieliby uczynić lub
osiągnąć i oszczędzają re-
gulsznie pewną część swo-

ich dochodów, zazwyczaj
otrzymują to, co chcieli,

Pieniądze naszych de-
porytorow są pewne, po-
nieważ jesteśmy bankiem

oszczędnościowym.

Wstąpcie do nas dzi.

siej -

Mówimy Waszym języ-
kiem.

THE UNITED, STATES

SAVINGS BANK

Madison Ave., rég 5th St.

New York

przez sędziego. Chcąc to wie-
dzieć, powinni ci obywatele przy
chodzić na te wykłady do klubu.
Również zawiadamiamy wszyst-
kich obywateli, którzy mają ży-
czenie wypełnić aplikację na
pierwsze lub drugie papiery oby-
watelskie, by się zgłosili do klu-
bu «w każdy dzień, od go-
dziny 5-ej do godziny 9-ej wie-
czorem. Udzielamy wszelkich
Informacy} w sprawach sądo-
wych 1 cywilnych, absolutnie
bezpłatnie.

W. Maliński, sekretarz.

Posiedzenie Okr. Stow. Me-

chaników: Polskich

W niedzielę, dnia 30-go sierp-

nia 1925 roku, w Domu Narodo-

wym, przy 19-25 St. Marks Place

w New Yorku, odbędzie się po-

siedzenie komitetu okręgowego
Stow. Mechaników Polskich, Po-

cząłek o godzinie 10-j rano.

Wszystkich członkówi delega-

tówfilji uprasza się o niezwłocze

ne i punktualne przybycie. W pro

gramie posiedzenia wybór dele-

gatów na zjazd członków Stow.

Mechaników Polskich, -zwołany

przez okręg Boston, Mass. i oko-

licę.

Sprawy do rozpatrzenia są na-

der ważne, ponieważ obecna Dy-

rekcja nie wypełniła uchwał o-

statniego zjazdu i nie dotrzyma

ła słowa honoru. Posiedzenie to

będzie więc niezwykle interesują-

cem dl członków i delegatów,

przeto jeszcze raz uprasza się o

nieodzowne przybycie. (

Zresztą na programie posie-

dzenia będzie cały szereg innych

spraw.

Zjazd członków Stow. Mecha-

ników Polskich odbędzie się 5-g0,

b-go i 7-go września 1925 roku

Bliższe szczegóły będą poda,
e.

Tadeusz Zieliński,

sekretarz okręgowy

176 Webster Ave.,

Jersey City, N. J.

YONKERS, N. Y.

Wniedzielę, dnia 6-go wrzed-
nia r. b. odbędzie się w kościele
w. Jana nabożeństwo o go-
dzinie 11-j rano.

 

 

 

n

 

Nauka języka polskiego dla
dzieci odbywa się we wtorki i
czwartki od godziny 1-ej do 3-e)
popołudniu. 2 .

W dniu'6-go września o godzi»
nie 4-] po południu odbędzie.
się wycieczka do miejscowego
parku. Dochód z tejże przezna«
czony jest na prowadzenie szko-
ty języka polskiego dla dzieci.

Ks. Trzepierczyński,

- ASPIRYNA -

Wystrzegajcie się kmitacji

" B}
    

Dopóki nie zobaczysz narwy
„Bayer" na paczce lub na tabletce,

nie otrzymujesz prawdziwego

Vayer wyrobu, przepisywanego

przez lekarzy przez przeszło dwa»
dzieścia trzy lata i uznanego przez

milJony, Jako doskonaly na:

Zaziębienie Ból głowy

Ból zębów Lumbago

Ból uszu Reumatyzm

Neuralgję -Bole wewnętrzne

Przyjmujcie tylko „Bayera Ta-
bletki Aspiryng". Każda cała pa-

czka zawiera właściwe

ki. Wygodne pudełko z 12 tablet.

kami kosztuje kilka centów, Ap.
tekarze również sprzedają flako-
niki z 24 i 100 tabletkami. Aspi-'
ryna jest marką ochronną wyro-
bów Bayer's Monoaceticacidesier
 Salicylicacid.
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" ła milady. - Uciekajmy!

„ sca, że nie mogła postąpić ani kroku: nogi
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ALEKSANDER DUMAS - POWIEŚC
 

TRZEJ MUSZKIETEROWIE
HISTORYCZNA z XVIW WIEKU

     
› Ciąg dalszy.) i

Milady: wskazała jej krzesło obok sie 

  

bie, nalała kieliszek wina h pańskiego i
podsunęła kawałek kurc s

- %pujwvj wszystko nam sprzyja.

 

„zapada już noc; o świcie prnlml/wnn do

naszego schronienia, i nikt nie potrafi od

gadnąć, gdzie się znajdujemy. -Tylko od

wagi! -Zjedz cośkolwiek,

Pani Bonacieux zjadła odruchowo kil

ka kęsków i umoczyła usta w kieliszku #
winem

 

- No, smiało! - rzekła milady, pod

nosząc swój - rob tak, jak ja.

W chwili jednak, gdy miłady zblizaly

go do ust, ręka jej zatrzymała się nagle w

powietrzu: wraźliwych jej uszu dobiegł z

gościńca jakby tętent, na razie odległy,

stopniowo bliżającysię ku klasztoro

wi. - po chwili zaś wydało jej się, że sły
szy nawet rzenie koni.

Odgłos ten spłoszył jej wesołość, tak,

jak Kuk piorunu budzi człowieka z rozko-

sznego snu: zbladła i pmllnq..hx ku oknu. |
Pani Bonacieux powstała również i drżąc |
oparła się o slo, aby nie upaść. w

Jeźdźców nie było jeszcze widać, ale

lętent koni zbliżał się coraz wyraźniej.

- Boże mój! - rzekła pani Bona

cieux, - kto to jedzie?. .

Przybyw .llbo«nasi przyjaciele,
albo też wrogowie - odparła -milady ze
strasznym spokojem. - Nie pokazuj sig w
oknie; powiem ci, co zobaczę.

Pani Bonacieux stała blada, milczą
nieruchoma, jak posąg.

Tytent stawał się coraz głosmqszun i
jedynie z powodu mkw,!” drogi nie można

było jeszcze zoba c jeźdźców.
w najw em podnieceniu o

czekująca ukazania się ich na zakręcie d. ›
gi: ujrzała nareszcie po chwili ich kapelu
sze z galonami i rozwiane wichrem pióro
pusze, naliczyła dwóch, potem pięciu, /w
końcu ośmiu jeźdźców; jeden z nich wy
przedzał innychro dwie długości konia.

Milady wydała stłumiony okrz
przodującym jeźdźcu poznała d'Ulama
na.

  

  
  

  

    

 

 

  

a.

  

    

 

 

- Och! Boże mój! Boże! - woła

ła pani Bonacieux. - I cóż? kto jedzie?

- Mundury gwardji pana Kardynała!

Niema ani chwili dostracenia! - krzyknę

- Tak! uciekajmy! - powtórzyła pa |

ini Bonacieux.

Ale przestrach tak ją przykuł do miej

 

uginały się pod nią.
- Chodź! chodź! - krzyczała milady,

usiłując pociągnąć młodą kobietę za ramię.
- Możemy jeszcze uciec przez ogród;
mam klucz. Ale spieszmysię, bo za pięć
minul juz zapozno!

Pani Bonacieux
i upadła na kolana.

Milady usiłowała ją podnieść, chcąc
wynieść ją na rękach, lecz nie mogła pora
dzić.

Wtejechwili rozległ się turkot powo
zu, i jednocześnie huknęły dwa czy trzy
strzały.

- Poraz ostatni cię pytam, czy chcesz
iść ze mną? - wołała milady.

- Och, Boże! mój Boże! Widzisz
prune że brak mi sił, że nie mogę post
pić kroku... U kaj sama.

-Ja miałabym uciec
wić cię tutaj? Nie! nigdy!
lady.

postąpiła dwa kroki

  

 

 

sama?! zosta-
wołała mi-

 

Nagle vamstowała się, i grożny
k rozświetlił jej oczy; podbiegła do sto-

łui, meposłr/ozcme wsypawszy w kieli-
szek pani Bonacieux ze swego pierścienia
różowe ziarnko, które rozpuściło się na
tychmiast, ujęła pewną ręką kieliszek i
rzekła do nieszczęsnej pani Bonacieux:
- Pij! to wino lodaci sił!
Przytknęła kieliszek do ust młodej

kobiety, która odruchowo go wypiła.
- Och! nie wten sposób zamierzałam

się zemścić! - rzekła miladyz piekielnym
uśmiechem, stawiając kieliszek na stole. -
Ale trudno! trzeba czynićto, co można . .

I rzekłszyto, wybiegła z pokoju.
Pani Bonacieux patrzyła na oddalają

cą się, nie mogąc sama z braku sił pos
pić ani kroku, i miała wrażenie człowieka,
któryśni, że go ścigają, i nadaremnie pró-
buje ruszyć się z miejsca.

Po chwili straszna wrzawa powstała
przy bramie. Pani Bonacieux oczekiwała,
że milady nagród lada chwiła, lecz ocze-

 

  

  

 

s {.

kiwala naprozno. Zimny pot zrosit jej roz
paloneczoło, gi ała zgrzyt otwiera
jących się żelaznych krat, a następnie od
głos licznych krokówi brzęk ostróg na
schodach; wśród rozgwaru zaś zbliżają
cych się ludzi rozróżniła wyraźnie swe
imię, a wymawiał je znany jej dobrze głos
ukochanego.

Posko
drzwi, wołając:

- D'Arlagnanie! tyś tutaj?
W tejże chwili drzwi wyskoczyły ra-

czej z zawias, niż otwarłysię, i kilku lu-
dzi wbiegło do pokoju. Pani Bonacieus
padła na krzesło, nie mogąc się już utrzy
mać na nogach.

D'Arfagnanrzucił na ziemię dymiący
jeszcze pistolet, który trzymał w ręku, i
padł na kolana przed ukochaną. Atos zat
knął pistolet za pas, a Portos i Aramis,
trzymający obnażone szpady, schowali je
do pochew.

- Och!

  
  

 

radosnie kierunkuw

 

   

 

d' Artagnanie! drogi d'Arta
gnanie! przybywasz nareszcie! nie zawio-
dłeś mię!

Tak, Konstancjo jesteśmy nares/-
cie razem! ,

- ”th! a ona mówiła ciągle, że nic
zęłam już rozpaczać..

Nie chciałam uciekać , Och! ja
brze mnmłum' ja stem szczęśliwa!

słowo „ona", Atos, któ
ry usmdł był na krześle, runął się nagle
na równe nogi.

+ Ona? co za „ani 1"? - pytał d'Arta
gnan.

  

 

     

  

Moja towarzyszka .
ka, kłam chciała mię ocalić prn-(I mvml
prześladowcami. ., Niema tu już jej: ue
ciekła, bo w przestrachu wzięła was za
gwardzistów kardynała,

- Jaka przyjaciółka? - zawołął
d'Artagnan, blednąc bardziej niemal od
białych welonów swej kochanki, - o ja
kiej towarzyszce mówi:

- 0 tej, której powóz stał przed bra-
ma... którami powiedziała, że była two
ją przyjaciółką, d'Artagnanie. której o-

ziałeś wszystkie muje cierpienia. . .
Jej nazwisko? w] nazwisko, na Bo

y nie znasz jej nazwiska? - wo-

lat d'Artagnan.

  

   

  

   

- Zaraz. , słyszałamje . . zaraz

Ale to dziwne. .. Och, Boże! w głowie mi

się kręci. . . ciemno mi w oczach. . .

- Chodźcie tu, przyjaciele! - zawo-

lał d'thgnan - Patrzcie! rece ma loo-
wato-zimne. mdleje. .. Wielki Boże!
traci przytomność!

Podczas gdy Portos wołał o pomoc,
Aramis podszedł dostołu, by wziąć szklan-
kę wody. Ale zatrzymał się, zańważyw›
szy straszny wyraz twarzy Atosa, który z
włosem zjeżonym stał pr.zed stołem i roz-
szerzonemi przerażeniem Zrenicami wpa-
trywał się w jeden'z kieliszków. Zrodziło
się w nim st ne podejrzenie. . .

- Nie! - szepnął, - to niemożliwe!
Bóg nie dopuściłby podobnej zdrodni'

- Wody! - wołał d'Artagnan, - daj
cie mi tu wody z

- Niesz iwa!  niesz
szepnął Atos złamanym głosem.

Pani'Bonacieux pod wpływempoca-
lunkow d'Artagnana otwarła na chwilę o-

   

  

   

 
  

  

iwa!

   

- Odzyskuje przytomność! - wołał
d'Artagnan. - Boże,, dzięki ci!

- Pani! - zwrócił się do niej Atns,
- powiedz mi, na Boga! kto pił z tego
proznego kieliszka?

- Ja... odpowiedziała młoda ku
bieta słabnącym głosem.

- A kto nalewał ci wino?
- Ona.
- Co za „ona"?
- Ach! przypominam sobie teraz -

odparła pani Bonacieux; - hrabina.Win-
Wr.. s

Czterej pr
tórzyli z przerażeniemto nazwisko,
głos Atosa górował ponad innymi.

Tymczasempiękne lica pani Bona:
cieux poczęły sinieć, i porwały ją straszne
boleści; dysząc ciężko, upadła w ramiona
Portosa i Aramisa.

D'Artagnan z niedającą się opisać roz.
paczą pochwycił Alosa za rękę.
- Jakto!? - rzekł, -przypuszczasz,
Łkanie zatamowało mu głos w krtani.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

yjaciele jednogłośnie pow.
lecz

  

 

 

 

 

STRACENIE IZAAKA BOTWINA
 

LWÓW. - Natychmiast po o-
głosaeiu przez trybunał sądu
doraźnego wyroku, skazującego
Izaaka Botwina, mordercę śp.
Cechnowskiego na karę śmier-
ci, obrońca dr. Aksner zwrócił
się do przewodniczącego z proś-
bą o przedstawienie skazańca do
łuski Prezydenta Rzeczypospoli-
tej i przedłużenie terminu wyko
nania wyroku o jedną godzinę,
t. zn. do godz. 1 m. 15 wpołud-
mic.

Następnie adwokat Aksner u-
dał się w towarzystwie proku.
ratora Sywulaka do gmachu po-
czty głównej, aby telefonicznie
za pośrednictwem ministerjum
sprawiedliwości, przekazać Kan
celarji Cywilnej Pana
ta prośbę o ułaskawienie.
Wmiędzyczasie, o godz. 10 m

45 przed gmach sądu okręgowe
go na ul. Batorego zajechała ka-
retka więzienna, którą przewie-
ziono Botwina do więzienia „Bry
gidki" przy ul. Kszimierzow-
skiej pod silną eskortą policji.
Przejazd odbył się bez żadnego
wypadku.
W„Brygidkuch" osadzono ska

zańca w osobnej celi i sprowadzo
no rabina

Botwin nie przyjął jednak po-
ciechy religijnej, oświadczając
hardo: „Jestem bezwyznaniowy
i rabina mi nie potrzeba".
W chwilę później zjawiła się

w celi rodzina, z którą Botwin
pożegnałsię czule.
O godz. 12 m. 50 prok. Sywu-

lak mumdmnmm został oficjal.

nie przez ministerjum sprawie-

że P. Prezy

cił prośbę o łaskę

przeto udał się prokurator do

„Brygidek", ab

o tem skazanemu.

  

 

   

   

  

ent odrzu- |

zwłocznie |

zakomunikować |

Botwin wysłuchał prokurato-

ra spokojnie, paląc papierosa.

W towarzystwie strażników

więziennych wyprowadzono ska

zańca z celi na dziedziniec -miej

sce stracenia, Pochód otwierał

rabin, Botwin wotoczeniu stra»

ży szedł, nucąc przez drogę

„Czerwony Sztandar".

Na -dziedzińcu -więziennem

zgromadzeni już byli przedsta-

wiciele władz, kilku sprawozdaw

cow dziennikarskich i gromadka

widzów. Niezliczone tłumy pu-

bliczności, zwłaszcza żydowskiej,

zaległy ulicę przed więzieniem,

nych,

pa.

Nawprost niego o kilka kro-

ków ustawiło się ośmiu żołnie-

rzy pięchoty z karabinami u no-

gi. '

Odczytano wyrok, Na znak

danyprzez oficera, podniosłysię

cztery lufy karabinów.

Botwin zawołał: „Niech żyje

bolszewizm..."

 (kos niu się załamał... Nagle

twarzy skazańca zmienił

się nie do poznania. Przerażo-

nym - objąkanymze strachu-

wzrokiem powiódł dokoła... Od-

wrócił twarz od luf karabino-

wych...

Wtej chwili gruchnęła salwa,

po której skazaniec zwist na po-

wrozach, brocząc krwią. Wszy

stkie cztery kule trafiły w gło-

we. Śmierć nastąpiła momenta!

nie.

Była godzina 1 m. 15, gdy na

idziedzińcu więziennym złożono

zwłoki skazańca do trumnyzbi-
tej z desek,

 

 

Wiadomości z Polski

 

Główne tereny działania Mi-

nisterstwa Oświaty w roku

przyszłym

W budżecie
dczono nam

WARSZAWA
na rok 1926, o
w ministerstwie wyznań, reli-
gijnych i oświecenia publiczne-
go, iż minister St. Grabski głó-
wny nacisk położył na rozwinię-
cie szkolnictwa zawodowego.

 

Budżet tego szkolnictwa w ze-
stawieniu z rokiem  1925-ym
zwiększony został o kilkadzie-
siąt procent, mając na uwadze
potrzebę zaopatrzenia szkół za-
wodowych w nowoczesne urzą-
dzenia techniczne w warszta-
tach i w odpowiednie pomoce
naukowe. Wzięto również pod
uwagę udzielenie wydatniejszej
pomocy prywatnemu szkolnic-
twu. zawodowemu.

Ważniejszą pozycją w budże-
cie jest pozatem dział prac i ba-
dań naukowych, co w dotych-
czasowych budżetach nie było
należycie uwzględniane.

Inne działy szkolnictwa, jak
szkolnictwo powszechne i śre-
dnie rozwijane będą normalnie
i programowo. Wdziałach tych
nowy budżet zwraca obecnie u-
wagę na wychowanie fizyczne
młodzieży.
 

Tysiąc dwieście robotników

tytuniowych bez pracy

WARSZAWA. Dyrekcja
monopolu tytuniowego, przejmu
jąc w roku ubiegłym prywatne
fabryk: papierosów, zagwaran-

na mocy ustawy, 6-mie-

  

Dziwny gatunek małpy przywie›
ziono niedawno z Brazylji do San,
Francisco, Cal. Nazywa się „zło-
ta marmoset", Kieszonkowe wy»
danie tej małpy jest wysokie na
pięć cali, a waży zalodwie sześć
uneyj. Właścieielką tego „goda"

jest przedstawiona na baszej ry-

cinie Helena Fitzpatrick

  

sięczne odszkodowanie robotni-

kom, którzyz chwilą wprowadze

nia monopolu stracą pracę Isto

tnie z powodu przejęcia fabryk

papierosów przez monopol pań-

stwowy pozbawieni zostali pra-

cyrobotnicy fabryk: ,Progress',

„Polskiewicz", „Syrena" i „U-

mion",

Zamiast jednak sześciomiesię

cznego odszkodowania wypłaco-

no robotnikom tym pobory tyl-

ko za półtora miesiąca i następ-

nie, wbrew ustawie, dalszą wy-

płatę wstrzymano. Natomiast

przyjęto ich ebwilowo do pracy

na 6 godzin dziennie przy 34

normalnych plac.

„ Po upływie 6 miesięcy około

1200 robotmkóxx usunięto z za-
jęcia, tłumacza że praca ta mia
ła zastąpić odszkodowanie. Lu.
dzie ci błąkają się obecnie po u-
licach Warszawy, nadaremnie
zabiegając o pracę.

Postępowanie dyrekcji mono-
polu tytuniowego jest istotnie
krzywdzącem dla robotników,
którzy przepracowali długie lata
w fabrykach prywatnych i po-
siadają pełne kwalifikacje.

Ministerjum pracy winno w
porozumieniu z min. skarbu za-
jąć się zbadaniem i rozstrzy-
gnięciem przykrej tej sprawy.
 

Poselstwo sowieckie kupuje

najszybszą łódź motorową na

Wiśle - Czy dla szerzenia

agitacji wśród ryb

Poselstwo sowieckie, zakupiło
w warsztatach braci Mianowicz
łódź motorową na Wiśle.

Łódź ta posmda motor o sile
120 H. P., może rozwinąć szyb
kość 65 kilometrów na godzinę,
to znaczy, jest trzykrotnie szyb-
szą od łodzi sportowych, a czte-
rokrotnie od ratunkowych łodzi
policji rzecznej.
Te zalety kupionego jachciku

nasuwają wiele podejrzeń.

Piękna pogoda... Spacer...
Wszystko to pięknie i niewinnie
wygląda. Ale w tym samym to-
nie możnaby odpowiedzieć:
Twierdza modlińska i  dębliń-
ska... mosty na Wiśle..

Poselstwo sowieckie -naduży-
wa praw eksterytorjalności na
lądzie, jak świadczą o tem raz
po raz wykrywane spiski i zama
thy...

Czy można pozwolić, aby ró-
wnie swobodnie mogli naduży-
wać tych praw na wodzie?

Na „niewinny'"spacer można
wziąć łatwo „niewinny" aparat
fotograficzny.

' CóŁ powiedzą władze bezpie-
czeństwa na piękną „amatorską"
grupę sowieckich -wycieczkowi=
czów na tle Cytadeli, Modlina,

 

  

a nawet dachy domów okolicz.
1

Skazańca przywiązano do słu.

 

 

  

domu

Ta słynna orkiestra

gra wWaszym własnym

 

  

Mając Vietrolę i rekordy Victora, możecie zawsze

słuchać to, czego: zapragniecie.

Każdy -kupiec, posiadający produkty Victora,

chętnie Wam zagra następujące
1

Nowe Victor'a Rekordy

Polska Narodowa Orkiestra

Namysłowskiego
s060g Wiazanka Melodyj Swojskich-Część 1

Wiązanka Melody) Swojskich-Część 2

Mazur "Ach"reors {Mnur Spojrzyj Na Mnie

Polonaise Eległaque7ao72
" Mazur. Pocztyljon

12 cal
1.25

10 cal.
L3

10 cal.
750 .

Wanata - Witkowskiego Duety

74083 Pszczółka-Polka
Mańka=-Polka

® iseus {PM tuska
Polka Mazurka-Pamiątka Krakowa

10 cal.
750

10 cat.
760

Inne Popularne Rekordy Victora

Moje Słoneczko .
Luba Gotembica
Pastereczka

owat Se Kuba w

72006 {

Tress <

77058 ł

 

Koncertówka Polka
Wesoty: Oberek

10 oal
Władysław Ochrymowicz

 

Tadeust Wronald) to. cal
Tadeusz Wroński f.75 >

Wiadystaw Ochrymowiez
Sieni

10 cal.PodosekKrupieński
TePodosek-Krupieński

Wysłuchajcie te rekordy Victora dzisiaj i zobaczcie
odmienne modele Vietroli. Niech Wam kupiec powie,
jak łatwem jest przyjść w posiadanie takowej,

Katalogi bezpłatnie na żądanie.

Istnieje tylko jedna Victrola, fabrykowana przez

Victor Company-uważajeie na te znaczki ochronne
Victora.

a
'w VietFole -

Kieomnietz

 

 

708-5-ta AVENUE,

 

POWYŻSZE REKORDY

Można zawsze dostać u

20 FIUST I WOŻNICKI PIANO Co.

Największy Polski Skład

Telefon Jugenot 2684
SO. BROOKLYN, N. Y.

    

Dęblina i innych objektówwoj»
skowych,
O ile wiemy, poselstwo zapła-

cilo do tej chwili tylko 600 zł.
jako zadatek całej sumy - 2000
kolarów.
Więc osobliwa tranzakcja nie

doszła jeszcze do skutku.

Nadmiar węgla polskiego je-

dzie już do Włoch

WARSZAWA. Z Gdyni
wyruszył pierwszy statek whos
ki z ładunkiem węgla polskiego
dla Włoch. Statek, nazywający
się „Val di Rosa", zawierał 7,500
ton węgla.
Uskuteczniony został w ten

sposób pierwszy eksport nadmia
ru węgla, pozostającego w kra-
ju wskutek zatargu bnndlowego

z Niemcami,

Stosunki handlowe polsko-

węgierskie

 

 

WARSZAWA. - Do Warsza-

wy przybyli w sprawie stosun-

ków handlowych polsko-węgier-

skich, sekretarz generalny Izby

Włoskie ey dobierane w jednym

Dr. POI—LOCK Pile
20 Nevins Street, blisko Fulton $t,

-, Broeklym N. Y.
20. ternie: dotiade
niorym thllrukmrem ~madycan r

- jecjem
uuuSofer

  
gotainy Deteni'a o
noBOTaA

 

s
nln‘rvvvczNA wrona
ZADAWAUA

 

 

handlowej polsko-węgierskiej w
Budapeszcie, p. Steiner i wice-
konsul polski w Budapeszcie,
Strakosz.

Niezła propozycja w
 

 

Sędzia (ogłaszając wyrok):
Za włóczęgostwo masz T dni a-
resztu. Przyjmujesz wyrok?

Włóczęga (kilkakrotnie kara-

ny): - Panie sędzio. Ja targo.

wać się nie będę. :Ale wolałbym

, byście jeszcze parę dni dołożyli,

ale dali trochę lepszy wikt.
PONS--- 

DR. BRYAN
330 East 17th Street, New
vontaisy Fest I "
Leu) chroniczne churu'w kw,

wow, nerd h

Godziny: od Se) rano do OR

W niedzielę od tej rano do 1ej po pal

Fl

Telefon: Orchard. 15m,

J6ZEF HAUCK] M. D.

w niedzieię do 1 po południu
311 E. 10th St, New York Clty
 

 

POLSKA LECZNICA: -

Dr. Michał A. Iogolewicz
POLSKI LBKAnZ

86 Second Avenue, New York City-

Leczenie elektrycznością -
i djagnoza za pomocą

Promieni "X,"
koobztNr: PRzYJC

10 do I brudDołudulem i
6 do $ w

w mod-me podług umowy.. , C
Telefon: Dry Dock 29897

#

ey

 

AKL’SZERKA
po polake

Trudności lnt praktyki

mas. VOSAHLO

158 West 24th Street,
Seventh Avenue

Wynagrodzenie minimalne 
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NOWY ŚWIAT PIĄTEK, 28 SIERPNIA, (FRIDAY, AUG UST, 28), 1925.

  

 

      

 

  

Rubianes Dalyand BunóajNoun gwiat

cu «YorkPortOffice natCOuizide of New Tork City)Daily Kzeludinę Sandy«ar   

  

w naw voCogxtenaie a. wilt nut-ml

aut

100

nose
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MAIN OFFICE:
!: union square, NEW YORK, M. v.

Avenue, misdey ith 1 16th 8

Telepbone: Sturresaot M99

BROOKLYN BRANCH:

686 Manbattan Avenue
Telephone Greenpoint 0138

NA DRODZE 90 REWLZJI

» TRAKTATÓW

W poniedziałek odbędzie się w Lyn:

dynie konferencja prawnicza, w More]

“rezma udział reprczentańci Anglii, !*rqn:

cji i Bełgji z jednej strony, a z drugiej

Rzeszy niemieckiej. Konferencja ma na

celu ];rzvgnłownnic podstawy do_ Uuuu

gwarancyjnego. który zawarły. już J.ak

wiemy pomiędzy Anglją i Francją, objął

by i Niemcy.

:

_

Pertraktacje, , sądząc z ostatnich. de-

płsz są na drodze do zaknńrchiu. Nlęnr

się zasadniczo na projekt Aljan-

 

 

 

cy god i › : jan

tów, a chodzi im jedynie o szczegóły, któ-

re pakt potrójny ma ustalić. -

Lecz te „szczego One są najbar

 

dziej ważne i na nie trzeba zwracać naj-

pilniejszą uwagę. I

Niemcy nie wyrzekają się rzeczy

głównej dla nich, a mianowicie nierezy-

gnują z żądań rewizji Traktatu W cmlal-

skiego. Chociaż minister spraw zagranicz-

nych Francji p. A. Briand za_p9w'1adn,lze

Livestia traktatu, a dokłaqul mówiąc

traktatów nie może być przedmiotem dy-

skusji, a pozornie na to Siemcy sig zydzi).

faktem jest iż ubocznemi, prawie nieWwr

dzialnemi drogami wszyscy Pgeslmcy

paktu gwarancyjnego do rewizji ich kro:

cz

  

* Przed przyjazdem do Stanów Zjedno-

dzonych minister spraw zagrapmznych

Mmspnlitej p. A. Skrzynsk'l, bawił

we Francji. Po powrocie do Warszawy,

jak wieści głoszą, oświadczył on Radzie Mi

nistrów, że sytuacja wsprawie paktu gwa:

rancyjnego nie jest pomyślna dla Polski i

że Polska musi być przygotowana na odo-

sobnienie z powodu opuszczenia jej przez

Francję. . .

Ostatnie wypadki polityczne potwier-

dzają bez najmniejszej wątpliwości opinję

. Skrzyńskiego. M

P SkFrśncja cim się, Na odwrót jej wpły-

sa zarówno ciężka wojna z Bcrpcmnu w

Marokku, jak również krzyzys finansowy

państwa. Dyplomacja franqxska stopnio-

wo ulega naciskowi skolmbmmyane]. siły

Londynu i Berlina. Mówiąc całkiem jasno

i wyraźnie, Francja jest odosobniona. Na-

wel Belgja opuściła ja w sprawach. gdy

trzeba było wystąpić kategorycznie wobec

Niemiec i Anglji, systemalyarvne separują:

cych Francję od Polski. MDZC'najwłęęl'?!

tutaj winy jest ze strony samej polityki

francuskiej.
Polityka ta,

 

tak -za -czasów Paine?-

'go, jak i później za rządów

-

Herriot'a

gigs-Elma}; prey | każdej . sposobnosfix

Czechow, a stowami zaledwie obdarza ;

Polskę I teraz, gdy mowa o granicac

wschodnich Polski, o sprawach pqlsko-

niemieckich, fox—sowanych na kazdym

kroku przez Berlin, ze strony Francji albo

się mówi półgębkiem, albo zgctła się mil-

czy. Cóż z tego, że Tyaklal Wersalski w

zasadzie zostanie przyjęty w (pertrakta-

cjach gwarancyjnych w Paryzg, czy tez

Londynie. Jeżeli kwestja granic polsko

niemieckich pozostanie : kwestją otwartą,

to cóż łatwiejszego, jak wpewnym mo:

mencie w ten lub inny Sposqh malego dro-

gę do rewizji traktatu na Iłlckoxl'zysc Poll-

ski. Pakt gwarancyjny, który się obcgnlc

„~orzy, wytworzy sytuację mcpomyslną

#13 Francji, tymbardziej zaś, że hedge on

Istatem i rzeczywistem

-

niebezpieczeń-

stwem grozgcem Polsce. * „ .

Bilans sił podtrzymujących w danej
chwili traktaty, słać się musi bardziej u-
jemny, a tem samem szanse rewizji poko-
ju wersalskiego muszą wzrosnąć. Krótko

 

 

mówiąc, powietrze polityczne w Europie,
mimozapewniań optymistów, staje się bar-
(dzo ciężkie.

Nic nie wskazuje, by Francja pragnę
ła ten ujemny bilans sił, który się tworzy
wraz z paktem gwarancyjnym, naprawiś
drogą wzmocnienia swych związków z
Polską, czy Czechami. Wszystko idzie ra-
czej w przeciwnym kierunku.

Francja wchodzi w kombinację, w któ-
rej znajdzie się skrępowana i przegłosowa:
na. Będzie sama wobec coraz silniejszego
sojuszu Anglji i Niemiec, Wrazie zatargu,
lub nieporozumienia, małe będzie miała
szanse na zwycięstwo.

Kto wie jednak, czy nie lepiej, że tak
się układają wypadki w Europie.

Polska, Czecho - Słowacja i reszta
państw mniejszych, skoro ostatecznie
klamka paktu gwarancyjnego zapadnie i
przekonają się, że im wszystkim grozi nie-
bezpieczeństwo, będą musiały  zorganizo-
wać się same. pomiędzy sobą i liczyć na
własnetylko siły.

Wobec trustu angielsko - niemiecko-
francuskiego, trustu mocarzy - kapitali
słów, stanąć muszą mniejsze państwa i si.
łę przeciwstawić sile.

Zdaje się, że niema innego wyjścia,
jeżeli państwa te pragną egzystować jako
wolne i niepodległe. wb.

0 BIAŁEJ REWOLUCJI FASZYSTOWSKIEJ
„Faszyści i komuniści włoscy byli przeważ-

nie w bardzo niedalekiej przeszłości zwolenni-
kami haseł komunistycznych i polityki gwałtu.
Usiłowali _pierwiastkowo wywołać _rewolucję
czerwoną, zaś nie dopłąwszy tego, wzniecili re-
wolucję białą" Zdanie to wypowiedział były
premier włoski, Nittl, zaproszony do wygłosze-
nia odczytu w Liberalnej Szkole Wakacyjnej
(Liberal Summer School) w Cambridge, w An-
gljl. Signor Nittl przemawiał na temat „Odro-
dzenia Liberalizmu Europejskiego".

Byly premier włoski jest przekonany, że
wahanie się Europy pomiędzy prądami rewolucji
nie potrwa długo. Stan obecny jest przeficio-
wym 1 prędzej, niźli się naogół przypuszcza, spo-
łeczeństwa europejskie powrócą do zasad wol-
ności i metod liberalnych, zaś od tego powrotu
zawisło uratowanie kultury zachodniego świa-
ta. Liberali nie powinni uważać się za spadko-
biercow epoki minionej, lecz za panów przy-
szłości 1 za żywą siłą postępu.

Przy zestawianiu dwu rewolucyj: czerwonej
i białej, bolszewickiej i faszystowskiej, NII o-
świadczył Iż bolszewizm pomimo okazania się
próby niefortunną miał jednak 1 ma w sobie
pewne pierwiastki ideału, natomiast faszyzm
pozbawionym jest wszelkiej Ideowości, a utrzy-
muje się jedynie przy pomocy dokonywanych
gwałtów

 

 

 

 

JAK WYGLĄDAJĄ W PRAKTYCE PIĘKNE
HASŁA CHADECJI

„Obrońca ludu" p. Korfanty nie syty swo-
ich miljardowych interesów węglowych zakupił
między innemi również i Bank dla Handlu i Prze-
mysłu w Warszawie, gdzie również rozpoczął
swoje kapitalistyczne rządy.

Naprzód więc oczywiście redukcja. Z woli
tego „obrońcy uciśnionych" wyrzucono na bruk
cało rzesze urzędników tego banku, pozostałych
zaś obarczono pracą nadgodzinową, bez najmniej-
szego wynagrodzenia za godziny wieczorne i no-
ene, - Pensje pozostałych poprawie oczywiście
nie uległy. Ale nie koniec na tem.

Świeżo ogtos® on swym pracownikom, że
udzielanie zaliczek na pensje uzależnia od każ-
dorazowego pozwolenia naczelnej dyrekcji, co w
praktyce oznacza całkowite ich zniesienie, ,bo z
zasady wszelkie podania o. zaliczki pomijane są
milczeniem. Tak więc pracownicy płaceni z dołu
(taki zwyczaj panuje w banku p. Korfantego)
w razie nagłej potrzeby nie mogą nawet podjąć
zapracowanych już pieniędzy przed terminem
wypłaty.

Zupełnym już bezprawiem trzeba nazwać
zarządzenie, żeby pracownicy za bezprocentowe
pożyczki, udzielone przez poprzednie władze
banku, opłacali począwszy od 1 lipca r. b. aż 24
procent rocznie, to znaczy maksimum tego, na
co zezwala ustawa o lichwle. ;

Praktyki te odnoszą się oczywiśółe do sza-
rego ogółu pracowników, lecz nie stosują się
do protegowanych pana Korfantego, pobierają-
cych ładne pensyjki, którzy dla swych koliga-
cyj czy stosunków są p. Korfantemu potrzebni,
lub krewnych, z którymi p. Korfanty się liczy.

Tak oto wygląda w praktyce obrona uciś-
nionych przez męża opatrznościowego chadecji!
Tak wygląda wcielegie : życie szumnych haseł

*

LIKWIDACJA ZAJSC GRANICZNYCH

POLSKO-ROSYJSKICH
Na początku sierpnia podpisany został w

Moskwie układ polsko-sowiecki o Newidacji zajść
granicznych. W związku z tem wyznaczona zo-
stała delegacja polska do mieszanej komisji pa-
rytetycznej, której zadaniem będzie rozpatrzenie
kilku poważnych incydentów, zaszłych ostatnio
na granicy (porwanie poruczników Mączyńskie-
go I Rondomańskiego). W skład delegacji pol-
sklej, której przewodniczącym jest naczelnik wy-
Yziału w departamencie konsularnym mlnisterjum
spraw zagranicznych p. Leon Malhomnje, wcho-
dzą: konsul Karczewski z ministerjum Spraw za-
granicznych, radca Brodowski z ministerjum
spraw wewnętrznych, kpt. Rogowski i podpułk
Maczek z ministerJum spraw wojskowych.

 
 

 

NA WIDOWNI

  
  

P. Olgierd Lizdejko pisze w
Warszawskim „Przeglądzie Po-
litycznym" o polskich
kach kulturalnych na Litwie ko-
wieńskiej.
W stolicy młodej republiki,

w Kownie, wychodzi polskie pi-
smo codzienne: „Dzień Kowień-
ski", tygodnik ludowy: „Chata
Rodzinna" i dwutygodnik facho-
wy: „Wiadomości Rolnicze" Po-
lacy posiadają w Kownie włas-
ną drukarnię. W dziedzinie
szkolnictwa placówkami polskie-
mi są gimnazja prywatne w Ko-
wnie i Poniewieżu, oraz progim-
nazjum 6-cio klasowe w Wiłko-
mierzu i 4-ro klasowe progim=
nazjum w Telszach. (Pełne gim
nazjum o 8-miu klasach odpo-
wiada zakresowi amerykańskich
„high schools), Dla wyżej wspo-
mnianych uczelni prywatnych w
Kownie i Poniewieżu udało się
uzyskać prawo publiczności, czy-
li prawa szkół rządowych. Pol.
skiego seminarjum nauczyciel»
skiego niema: staraniem i wy-
siłkiem społeczeństwa organizu-
ją się corocznie kursy semina-
ryjne dla nauczycieli ludowych.
Główne ostrze ucisku państwo-
wych władz litewskich skiero-
wane jest przeciw polskiemu
szkolnictwu ludowemu, wskutek
czego szkółek początkowych, o-
czywiście prywatnych, dla dzia-

  

twy polskiej istnieje zaledwie 30
na całym obszarze tego kraju.

Działalność artystyczno kul.
turalna i działalność społeczna
żywiołu polskiego rozwija się w

ystwie muzyeznem i dra-

 

tniczem: „Jedność" i w towa-
rzystwie Dobroczynności. Insty-
tucje te siedzibę mają w Ko-
wnie, gdzie również otworzoną
została w roku bieżącym insty-
tucja kredytu krótkoterminowe
go na zasadach współdzielczości,
pod nazwą: „Kowieński Bank
Polski Drobnego Kredytu",
Po wsiach i miasteczkach za-

kładają się bibjoteczki i organi-
zują odczyty. Uzupełnia to w
pewnym stopniu braki i luki w
szczupłej sieci szkolnictwa zwal.
czanego zacięcie przez tych, któ-
rzy posiadają środki władzy, za-
kazu i przemocy.

Polacy zdobyli w 1924 roku
16 mandatów (na ogólną liczbę
5b-ciu) w Radzie Miejskiej w
Kownie i wywierają wpływ pe-
wien na sprawy miasta. W sa-
morządach miejskich Poniewie-
ża, Wilkomierza.i paru innych
miast zasiadają również przed»

Polacy. Do sejmu
litewskiego weszło zaledwie
czterech posłów Polaków. Nie
odpowiada to stosunkewi pro-
centowemu mniejszości" polskiej
do ogółu zaludnienia, Sejm Li-
twy Kowieńskiej składa się z
78 przedstawicieli, zaś mniejs
szość polska stanowi jedną dzie-
siątą ludnościkraju. Teror wy-

borczy, przeprowadzony bez ja-
kiegokolwiek oglądania się na
„przesądy sprawiedliwości", nie
dopuścił do wyniku bardziej zgo-,
dnego z faktycznem ilościowem
znaczeniem elementu polskiego.
Ten żywioł polski, skazany na

wytępienie przez dzisiejszą nie-
dojrzałą politykę litewską, idącą
na pasku wpływów niemieckich,
walczy o istnienie swe z wy-
trwałością zarazem niezmordo-
waną i spokojną. Spokój ten po-
chodzi nietyle z ufności w prze-
zwyciężeniu ucisku, co z samej
psychiki tamtejszych Polaków.
O ile obecny system polityki
eksterminacyjnej nie ulegnie
zmianie, byt: mniejszości pol-
skiej na Litwie zagrożony bę-
dzie w silnym stopniu i powa-
źni z natury „Polacy litewscy"
zdają sobie z tego sprawę dokła-
dnie. Spokojni są w działaniu
i w walce, gdyż posiadają w du-
szach pewną, szczególną, uro-
czystą cichość, taką, jaka się
wznosi nad obliczem głębokich
wód. Bo głębokiemi są dusze te
jak jeziora i rzeki tej krainy.
Pamiętliwe dusze i skupione, za.
cięte w zamiarach i uczuciach a
zarazem w przyrodzonym stat-
ku swoim łagodne. Muszą, oczy-
wiście odczuwać żal za przytła-
czające ich prześladowanie, ale
nie żywią i żywić nie mogą nie-
nawiści do swego otoczenia. Al.
bowiem kochają kraj ten, swój
kraj macierzysty z dziada pra-
dziada, Ogromna większość Po-
laków tamtejszych to rolnicy i
cechą główną tej całej dudności
wiejskiej, zarówno w „dworach
obywatelskich" jak w dworkach
i chatach zaściankowych to bez
graniczne umiłowanie ziemi, któ
ra tam nigdy nie była przedmio-
tem handlu. Niejednokrotnie
ofiarami bezprzykładnemi i sze-
regiem lat w trudzie i niedostat-
ku okupywali Polacy, synowie

litewskiej, możność utrzy-
mania tej gleby w swoich rę-
kach w okresie  popowstanio-
wym, kiedy wszystkie zarządze-
nia władz rosyjskich zmierzały
do tego, aby ich od niej oderwać.
Dzisiejszy los tej mniejszości
polskiej to nietylko tragedja
miejscowa i ból dla narodu pol-
skiego, który cały współczuje z
położeniem tych swoich wsPół-
rodaków, ale to także coś nie-
zwykle tragicznego w ogólno
ludzkiem znaczeniu. Bo oto
krótkowzroczny i zaślepiony sy-
stem polityczny ostrem narzę-
dziem nienawiści i gwałtu usi-
luje - nie wyeliminować ja-
kąś grupę innoplemienną, która-
by z krajem tym była związaną
tylko korzyściami materjal-
nemi, ale wyrwać krwawiące się
korzenie ludności od wieków mi-
lującej tę ziemię litewską bez.
dennem -ukochaniem _synow-
skiem, stwierdzonem czynami i
krwig.

    

4M: P.
 

W artykule zatytułowanym
„Synowie Nieprawości", piszę,
warszawski „Przegląd Wieczor

" jw za ojezyznę", które
stosownie do konkordatu mają być
odprawiane w niedziele całego ro-
ku we wszystkich kościołach, ka.
plan, prosząc o zbawienie Rzeczy:
pospolitej, mówi?

„ Niechaj nie przemoże Iej nie-
przyjaciel!
Lud zaś po tych słowach

na dodaje:
„A syn nieprawości niech Jej

nie szkodzi".
Nieprzyjaciel nie przemógł Rze-

czypospolitej w roku 1920, a od
tego czasu nie nastawał na Nig.
nie przemoże 1 dziś, ale „synowie
nieprawości" bez przerwy szkodzi
1 Jej 1 szkodzą w dalszym ciągu.
„Synów nieprawości" bo
znieprawienie ogarnęło szerokie
warstwy społeczne. 1 w tem znie.
prowientu tkwi niebezpieczeństwo
wewnętrzne, które zagraża Rzeczy
pospolitej i już zagląda nam w o-
cay.
- Przemysł nasz 1 handel zostały
zmieprawione przez lata intlacji i
paskowania. Przemysłowiec 1 ku.
plec był tymi nieprawo-
bel", którzy szkodzili Rzeczypos
politej, obdzierając konsumenta i
robiąc fortuny, pryskające jak bań
kt. mydlane.

Dziś mamy następstwa tego znie
prawienia gospodarczego.
Słyszymy głosy, wzywające do

' patrjotyzmu społeczeństwo i nawo-
do niekupowania wyrobów

zagranicznych 1 ratowania praw
mysłu krajowego. Słyszymy ar.

przemawiające za konie»
zaprowadzenia cel probl.

Dieyjnych dla zabezpieczenia prze-

cottonf  

 

 

 

O PRASIEZ PRASY I

mysłu krajowego przed konkuren-
cją zagraniczną, Jest rzeczą zro-
zamiałą 1 naturalną, że państwo
powlano czuwać nad rozwojem wy
twórczości w kraju, 's. społeczeń
stwo musi cza.... ofiary
din. tego rozwoju, ale państwo 1
społeczeństwo muszą mieć pow.
ność, że przemysłowcy nie skorzy.
stają z opieki państwa 1 otlarno»
del społeczeństwa po to tylko, by
bez wysiłku kłaść zyski do kte-
szeni.
Opieka państwa nad przemysłem

1 ofiary społeczeństwa wówczas
tylko są celowe 1 usprawiedliwio-
ne, Jeżeli przemysł krajowy robi
wysiłki, by stanąć na jednym po-
zlomie z zagranicznym, jeżeli prze-
mysłowiec stara się o udoskonale.
nie 1 zmniejszenie kosztów pro-
dukcji, n zadawalnia się zyskiem
uczelwym,
Tu powinno dokonać się jakieś

radykalno odrodzenie naszego znie
prawlonego świata przemysłowego.
Potrzęba -atmostery
moraine, bo 1 życie gospodarcze
nle mote rorwljat sig w
rze niezdrowej, przez nie.
sumienność 1 chciwość bez granie.
Społeczeństwo winno zrozumieć, że
ta atmostora: staje się ntebozpie-
eang dla naszego życia państwo-
wego, dla Rzeczypospolitej, której
nie przemógł nieprzyjaciel, ale któ
rej szkodzą bezkarnie „synowie nie
prawości"
Dla skutecznej walkt z tem znie

prawientem nie wystarczą oczyw!.
#cio modły w kościoach, potrze-
ba tu szerokiej 1 zorganizowanej
ake}! społecznej oraz planowej po.
Iityki: państwa

Wstępujcie do Komitetów im.

Józefa Piłsudskiego!  
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SZEWCY W EAST NEW YORK WYSZLI PRZED TRZEMA

DNIAMI NA STRAJK. - OBECNIE ODNIEŚLI DONIOSŁE

ZWYCIĘSTWO. -
 

Robotnicy szewscy, zatrudnieni w firmie „Trinity

Shoe Company", pn. 1620 St.

wyszli przed trzema dniami
unji,,American Shoe Workers Protective Union". Kom-*

Marks Place, w Brooklynie,

na strajk, żądając uznania

panja początkowo nie chciała o tem słyszeć, lecz dzięki

energicznej postawie strajkujących, którzy byli przygo-

towani nawet czas dłuższy strajków.

 

byna swojem po-
stawić, firma już na trzeci dzień spuściła z tonu i podpi-

sała z unją umowę, dzięki której wszystkie żądania straj-

kujących zostały spełnione.

Należy przy tej sposobności nadmienić, że dzielnie

sprawowali się podczas zatargu pracy z kapitałem przypa-

sowywacze "Fitter", dzięki którymrobotnicy strajk wrze-

 

Rzywistości wygrali,

Prezydent unji "American Shoe Workers Protective

Union", Gradyoraz organizator unji Valenti z przyjem-
nością przy

 

eli do wiadomości wynik strajku i zamierza»
ją w najbliższej przyszłości rozpocząć kampanję na rzecz

rozszerzenia wpływów powyżej wspomnianej unji. W
ciągu kilku następnych dni odbędą się wiece w East:New

York, mające na celu zorganizować luzem dotychczas cho-

dzących robotników szewskich., + #
 

Strajk ekspresmanów odby-

wa się pod znakiem

spokoju

Donosiliśmy poprzednio, że w
poniedziałek rozpoczął się strajk
wóźniców pakunkowych, zatru-
dnionych w. "Westcott Express
Company" oraz w "New York
Transfer: Company." Strajk ma

przebieg spokojny. Robotnicy

włącznie z pracownikami biuro-

wymi porzucili pracę na dwor.

cach kolejowych Pennsylvania i

Grand Central. Kompanie eks-

presowe oświadczyły, że być

może uda tm się porozumieć ze

strajkującym! Gdyby do tego

jednak nie przyszło, zatarg zo-

stanie oddany pod arbitraż ko-

misji publicznej usługi. Strajk

powyższy da się powracającej

do New Yorku publiczności w

ten sposób odczuć, że będzie

musiała swoje pakunki w jakiś

Inny sposób kazać odstawić do

swych domów, zapewne za po-

§rednictwem prywatnych przed-

siębiorstw ekspresowych, które

od samego początku strajku

świetne robią interesy. Jeżeli

się zważy na korzyści, które

obecnie są udziałem innych

przedsiębiorstw, kompanie po-

wyżej wymienione a objęte straj-

kiem dobrzeby zrobiły, gdyby

zgodziły się na żądania pracow-

ników, które w słuszności swej

niczego nie pozostawiają wątpli-

wego.

 

Funkcjonarjusze rządowi żą-

dają $1,500, jako minimum

wynagrodzenia

Na ósmej ogólnej konwencji

związku funkcjonarjuszy fede-

ralnych, która odbędzie się dnia

7-go września r. b. w Boston,

Mass., ma być rozpoczęta kam-

panja o ustalenie rocznej pensji

dla wszystkich rządowych funk-

cjonarjuszy na tysiąc pięćset

dolarów. Dobrze poinformowa-

ni twierdzą, że przez przeprowa-

dzenie odpowiedniego prawa,

któreby funkcjonarjuszom słu-

sznie żądane zapewniało wyna-

grodzenie, takowi nie porzucali-

by placówek rządowych, stara-

jąc się o zaangażowanie przez

prywatne wa han-

dlowe 1 przemysłowe, które zna-

cznie lepiej wynagradzają swych

pracowników.: *

 

Połączenie się dwóch wiel.

kich fabryk w Fitchburgu

W mieście Manchester, N. H.

kursują pogłoski, że właściciele

dwóch wielkich fabryk "Amo-

skeag Manufacturing Compa-

ny" w Fitchburgu, mają w naj-

bliższej przyszłości połączyć

dwie wyżej wspomniane fabryki

w całość. Wspólna fabryka

znajdowałaby się w Fitchburgu.

Skonsolidowane fabryki będą

nosić nazwę „Amoskeag Manu-

facturing Company."

 

 

Pięciuset szewców wyszło na

strajk w Webster, Mass.

Fabryka szewska "A. F. Bates

Shoe Company" w Webster,

Mąss., obniżyła wynagrodzenie

swych robotników o dziesięć

procent Na znak protestu

przeciw niesłusznej zniżce, ro-

botnicy szewscy w liczbie pię-

ciuset wyszli na strajk, Zniżka

podobno miała dotyczyć tylko

tych, którzy›pracowaliod sztu-

ki. Obecna zniżka już jest dru-

#g w ciągu ostatńich dwóch

miesięcy. Pierwszy raz robot-

nicy zgodzili (się na redukcję

płacy o pięć procent. Strajkie-

rzy spodziewają się przybycia *

przywódców unijnych, celem

zorganizowania robotników. W

całej fabryce pozostało zaledwie

stu robotników, to zn. takich,

którzy pracują na dniówkę.

Pięciodniowa praca w fabry-

kach w Woonsocket, R. I, i

Milville, Mass.

Fabryka "Alice MIII" w Woon-

socket, R. I. i Milville, Mass., na-

 

leżące do "Woonsocket Rubber '

Company", zaprowadziły z po-

wrotem pięciodniowy tydzień

pracy, przy równoczesnem za-

stosowaniu _znacznej redukcji

płacy. Rozporządzenie powył-

Sze wchodzi w życie z dniem

14-50 września. Dotyczy około

2,000 robotników, z których

Ilwgtlw pracuje w fabryce "Alico

Ile jest twardego węgla

w zapasie

Na podstawie opublikowane»
go raportu biura kopalń wyni-
ka, że w tygodniu, od 8-g0 do
15-40 sierpnia ilość zapasowe
go węgla twardego wynosiła za-
ledwie o dwa procent więcej, niż
w tym samym okresie czasu w
roku ubiegłym, W zeszłym ty
godniu produkcja twardego wę-
Ela spadła o 7.6 procent. Pro-
dukcja miękkiego węgla Wtym
samym czasię zwiększyła się o
36 procent.

NA

SZYJĘ
oraz sprzedaję gotowe,

Przeróbki i reparacje tako.

wych, przyjmuje pra-

cownia kuśnierska ›

A. ROŻEK

1298 Lexington Ave

""Mikebahar"

1

EAST 16h STREET
NATIONAL AUTO 8CHoOL

 

Gwarantujemy otrzymanie pozwoj
otwarte dziennie 1

PLETNY KURS sze.

 

NATSRXE 2070
gro €. vith Straet, bliake Third" Ave,
 

= ---  
JEDYNA TECHNICZNA szkoŁA AUTOMOBILOWA
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się o zajęcie,
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(Ciąg dalszy.)

Forbes podniósł w górę kieliszek i
przyglądał się pięknej robocie szlifier-
skiej, w której |załamywało się tysiącem
brylantów światło lampy elektrycznej.

- Spodziewałemsię tego pytania, mi
ster Havard, - rzekł po namyśle. - Mó
wiąc szczerze, prosiłem pana tutaj, żeby
dać panu możność postawienia tego pyta
nia. Zaraz też panu odpowiem. Otóż spra
wa przedstawia się w ten sposób, że tylko
wówczas będzie pan mógł wyjechać stąd,
jeśli zawrze pan ze mną małą umowę.

- Dobrze, kapitanie, ale jakie są pań
skie warunki?

- Zaraz panu powiem. Wpierw mu-
szę jednak powiedzieć kilka słów, Jestem
na tej wyspie od przeszło dziesięciu lat. I
muszę przyznać, że nigdzie mi tak dobrze
nie było, jak tutaj. Życie wygodne; odży›
wiam się doskonale, mam piękne aparta-
menty. Nie dostaję rachunków od kupca
czy krawca, nie płacę podatków, nie obo-
wiązują mnie żadne przepisy prawne, wo
góle nie dokucza mi tysiące tych drobnych
ukłuć cywiliza ji. Ani mnie, ani moim lu-
dziom. Daję im tylko tyle roboty, ,żeby
ich utrzymać w formie, dostają tyle trum
ku, ile im potrzeba do szczęścia. Gdziein-
dziej prowadziliby marny żywot, musieli-
by pracować ciężko i zarabialibyledwie na
rzeczy najniezbędniejsze. Tymczasem ca
ły nasz dobrobyt nie kosztuje nas tutaj ani
grosza. Pocóż więc porzucać tę idealną
wyspę? Czy jedynie dla dobrodziejstw
tak zwanej cywilizacji?

      

  

-Faktycznie, kapitanie, pocóż miał.
by pan to robić, jeśli się pan czuje tu cal
kiem dobrze, - wtrącił ironicznie Havard.

, .- No, odrzekł nieco zaktopotanyFor-
bes, - tak całkiem dobrze nie czuję się.
Mimo wszystko to wygnanie na morzu
Sargasso dokucza mi i chętniebym stąd
wyjechał. Nie chcę jednak wrócić z pu-
słemi rękoma. Wiem, co to jest bieda,
dość napatrzyłem się na nią i nacierpiałem,
mam już jej dosyć. Pozatem odzwycza
item się od niej. Jeśli mam wracać, to ja-
ko człowiek zamożny. Chcę być czemś w
świecie, obcować z ludźmi wpływowymi,
chcę użyć życia,

Havard uśmiechnął się znowu.
- Pan nie jest jedynym, który ma po

dobne pragnienia. Tego samego pragnie
zapewne większość pańskich kolonistów.

- Zapewne. Tylko, że nie posiadają
oni środków ku temu. Ja natomiast posia
dam je, szczególnie od chwili przybycia
pana do nas. Jeszcze dziś rano nie-miałem
wszystkiego. Wtej chwili nie brak mi już
niczego. Jak już panu powiedziałem, ży-
ję tu od dziesięciu lat. Zadałem sobie tru
du i przeszukałem wszystkie znajdujące
się lu wraki, a jest ich około pięciu tysię-
cy. Prawie na każdym znalazłem pienią›
dze. Wszystko to powoli pozbierałem i po-
siadam obecnie majątek wystarczającynie-
tylko dla mnie samego, ale i dla dwu na-
wet. Gdby mi jednak przyszło podzielić
ten majątek pomiędzy dwudziestu pięciu
kolonistów, sprawa jużby inaczej wyglą
dała.

Havard zaczynał pojmować.
- Zrozumie pan, że niemożliwe jest,

bym uciekł stąd niepostrzeżenie, schowaw
szy mój majątek pod ławkę łodzi. Zresztą
potrzebowałbym do tego przynajmniej
dwunastu łodzi, aby przebić się w łodzi
przez wodorosty. Posiadam jednak inny
środek. Już od sześciu miesięcy przygo-

 

   

' towania moje są ukończone, ale nie mo-
głem dotychczas planu mego wykonać.
„Obecnie wszystko się zmieniło i mogę każ-
dej chwili wyruszyć,

' - Nie rozumiem.
- Odkryłem sposób, - odpowie-

dział Forbes wymijająco. - Oficer mary-
narki, posiadający odpowiednią wiedzę,
mając dwu lub trzech ludzi do pomocy,
mógłby wydobyć się z morza Sargasso. I
możnaby zabrać moje pieniądze. Ja jed-
nak nie rozporządzam potrzebnemi wiado-
mościami, Przeszukałem wszystkie bibljo-
teki okrętowe, nie natrafiłem jednak na
książkę, którabyzawierała to, czego mi po-
trzeba. Pan natomiast posiada wiedzę, któ
rej mi brak, Czy pan nie domyśla się jesz-
cze, na czem polegają moje warunki?

- Tak, trochę! Ale jakiż to okręt,
czy łódź posiada pan przygotowaną do te-
go celu? '

< - W tej chwili nie chcę o tem mówić.
Niech to panu wystarczy, że jest to jednak

B

 

środek dobry i pewny. .I tak już powie-
działem za dużo, ale to dlatego, że potrze
buję pana. Zupełnie jednak otwartym nie
mogę być wobec pana. Narazie pomówmy
0 warunkach, Dwadzieścia pięć tysięcy do-
larówzapłacę panuza przewiezienie mnie
i mego majątku do bezpiecznego portu.

Slit się na chwilę, a po-
tem popatrzył bystro na kapitana. Rozmo-
wa przybrała kierunek zupełnie inny od
tego, jakiego się spodziewał.

Człowiek, o którym sądził, że zrobi
wszystko żeby mu przeszkodzić w uciecz
ce stąd, sam chciał się wydobyć z morza
Sargasso i żądał jego pomocy, Havard mu
siał też przyznać, że właściwie Forbes
mógł drogą rozkazu uzyskać to, czego żą-
dał od niego na drodze przyjaznej umowy.
Postanowił przeto postępować jaknaj›
ostroźniej i nie popełnić jakiejś nieprze-
zórności.

- Co do mojej odpowiedzi, kapitanie,
nie może pan mieć żadnych wątpliwości.
Samo przez się rozumie się, że zgadzam się
na pańską propozycję. Naturalnie jednak
musimy też zabrać moich przyjaciół z
„Queen".
- Pańskich przyjaciół, - zawołał

Forbes i wybuchł głośnym śmiechem, -
Pańskich przyjaciół! To się panu udało.
Przeciwnie, miałem zamiar zrobić panu
przyjemność, zabierając stąd miss Fairal,
a zostawiając tu inspektora policji.

Havard z trudem stłumiał wsobie wy
buch gniewu.

- Dlaczego sądzi pan, kapitanie, że
zrobi mi pan tem przyjemność?

- Mój Boże! nie graj pan naiwnego:
nie jestem znowu tak mało domyślnym.
Czy pan sądzi,że nie orjentuję się w pań-
skiej sytuacji?, Zbrodniarzem, którego od-
stawiał inspektor policji z Portorico do
Nowego Yorku jest pan sam. Władze a-
merykańskie są przekonane, że pan za-
tonął. Może pan zostawić tu spokojnie
inspektora. ›Zmieni pan tylko nazwisko,
zamieszka gdzieś na szerokim świecie i bę-
dzie pan żył spokojnie.

- A miss Fairal? - Z największą
trudnością wymówił to nazwisko. Trzeba
jednak było zachować maskę.

- Miss Fairal pojedzie naturalnie z
nami, ale jako moja żona.
- Co pan mówi? - zerwał się Ha

vard.
- Zimnej krwi, mister Havard. Nie-

potrzebnie się pan unosi. Zdaję sobie spra-
wę, że dzieli mnie od miss Fairal pozycja
społeczna, ale nie ona pierwsza wychodzi
wten sposób zamąż. Ojciec jej będzie za-
dowolony, że przyprowadzę mu ją zdrową
i żywą.

- Sądzi pan zatem, że ta dziewczyna
zgodzi się wyjść za pana?

Mimo całego wysiłku, bynie przybrać
pogardliwego tonu, Havard coraz bardziej
tracił panowanie nad sobą. Zdawał sobie
z tego sprawę, Forbes jednak nie orjen-
tował się jeszcze,

- W jaki sposób może się ona nie
zgodzić? Jest w moich rękach. Wszystko
przemawia za mną, nawet prawo, prawo,
któreśmy sami ustanowili. Zrozumie pan,
że nie mógłbym tu rządzić według praw,
jakie istnieją w krajach |cywilizowanych.
O nie! Ile razy dawniej zjawiła się mię-
dzy nami niewiasta, przychodziło do spo-
rów, kłótni, bójek, zazdrości i wielu in-
nych rzeczy. Dlatego stworzyliśmy sobie
prawo, że każda kobieta, przybywająca do
nas musi w ciągu 24 godzin wyjść zamąż.
I na mocy tego prawa poślubię miss Fairal.
Co pan może temu zarzucić?

Forbes pochylił się w krześle, oparł
się rękoma o poręcze i spojrzał groźnie w
oczy Havardowi, :

Kapitan był atletycznej budowy ciała.
Siła jego mięśni musiała być niezwykła.
Zdawało się, że w razie najmniejszego o-
poru rzuci się na swego gościa,

Myśl Havarda pracowała z natęże-
niem, wkrótce też odzyskał zupełne pano-
wanie nad sobą. Zrozumiał, że Forbes u-
waża go za zwyczajnego szubrawca, z któ-

  

 

rym rozmawia jedynie z konieczności. Je-
śli zatem chce uratować Dorothy, musi po-
zornie zgodzić się na projekt kapitana.
Inaczej mogłoby się zdarzyć, że jeden bru-
talny krok ze strony "kapitana zepsuje
wszystko. Trzeba więc narazie grać ko-
medję.

(Ciąg dalszy nastąpi).   

 

DNIA 30-GO SIERPNIA, TAUNTON, MASS., o godz. 2.
popołudniu.

DNIA 30-GO SIERPNIA, HARRISON, N. J., o godzinie
popołudniu.

DNIA 6-00 WRZEŚNIA, TRENTON, N. J., o godzinie 7:30
wieczorem.

  

Jakwstecznictwo zasłania się osobą Piłsudskiego
 

CHESTER, PA. - Odbył się
tutaj u nas dnia 16 b. m. wlec
urządzony przez 140 Gminę
Związku Narodowego Polskie-
go. Na rozrzutkach  zapowie-
dziano, że wiec ma być połączo-
ny z Obchodem Sierpniowym.

Przemawiał przybyły umyśl-
nie w tym celu cenzor Sypniew-
skl.

Ale co zrobili
wiecu a 1 obchodu.

Postawili oni na scenie port-
ret Marszałka, to prawda... Ale
nikt ani jednem słowem nie pl-
snął o Czynfe Legionów 1 ich
Twórcy.
Na przewodniczącego wybra-

no księdza, który wykreślał z
programu co mu się nie podo-
bało, a reprezentanci Gminy i
największej Grupy związkowej
na to się zgadzali.

Była to rzeczywista szopka.
Gdy przechodzili ci panowie o-
bok portretu Marszałka, to so-
bie oczy zastaniali.

Miała w programie wystąpić
ze śpiewami dziatwa szkoły, któ
rą prowadzą Związkowcy. -
Ksiądz nie pozwolił.

Rozjuszony ten klecha nie

arażerowie

chciał-słuchać jak dziatwa pol.
ska, śpłewać miałaby po polsku.
Dzięki energi nauczycielce je-
dynie, kochana i serdeczna gro-
madka szkolna zdołała wyko-
nać część swego programu.
Ksiądz uciekł a jego zausznicy
nie ukrywali niezadowolenia.

Nie wiem jak się musiał czuć
cenzor Sypniewski na takiem
zebraniu, który w mowie swej
opowiadał jak Niemcy za język
polski bili go i do kozy sadzali,
gdy uczył się języka dziadów 1
ojców.

Publiczność na wiecu czuła
się upokorzona, Nikt jednak
nie podniósł głosu i przeciw o-
brzydliwościnie zaprotestował,
Może to i dobrze świadczy o
niej, że nie dała się sprowoko-
wać, ale tem niemniej należa-
łoby na przyszłość więcej ba-
czyć na to, kto ma zebranie u.
rządzać i kto cenzora przyjmo-
wać.

Użycie do oburzającej szopki
Imienia Marszałka Piłsudskiego,
ażeby ludziom oczy  zamydlić,
zasługuje na najwyższe potępie
nie.

Jeden z Obecnych.
 

NIEZWYKŁY ŻYWOT ŁAZIKA

WARSZAWA, - Zaareszto-
wano tu niezwykłego typu obie-
żyświata - niejakiego Leona
Kwiecińskiego, który w jednej
fazie swojego niespokojnego ży»
cia był nawet porucznikiem
wojsk polskich.
Urodzony w Małopolsce, skoń

czył 4 klasy normalne i gdy
miał już lat 15 puścił się w
świat, Bujna fantazja niosła go
prawie po całej Europie. W Wie
dniu jako kelner, w Budapest
cie pomocnik handlowy, w Buka
reszcie jako śpiewak kabareto-
wy, mając lat 20 frunął do Ro-
sji. Tam w Moskwie, Omsku,
Kazaniu, Charkowie, Kijowie,
Archangielsku, nawet w Erze-
rumie stale co kilka miesięcy
zmieniając miejsce pobytu, by.
wał wszystkiem, na co mu jego
pozwalały zdolności,
W Petersburgu za oszustwo,

dokonane na wyścigach, polega-
jące na zmowie z dźokejami do-
stał się ten „światowiec" do wię
zienia, Wyroku nie odsiedział,
gdyż bolszewicy zwolnili go w
r. 1917, jak zresztą wielu jemu
podobnych. Z wdzi ści dla
nich stał czas jakiś na czele ko-
mitetu żołnierzy, biorąc żywy u-

dział w komunizowaniu wojsk

byłego cara. Lecz i to mu się

wkrótce znudziło. Zrabowawszy

powierzoną sobie kasę - zbiegł

z Petersburga do Odessy, gdzie

zmienił ideę i wstąpił w szere-

gi „kontrrewolucjonistów, łącząc

się z oddziałami Kołczaka i De-

nikina. Wykryto go i skazano

na śmierć Pożar więzienia w

Odessie przywrócił mu niespo-

dziewanie wolność. Następnie,

zbiegłszy z Rosji na stronę pol.

ską, zgłosił się w r. 1920, jako

ochotnik do naszej armji. Wal.

czył w 33 i 21 p. p. jako dowód

ca plutonu. Rok pobytu na

froncie nie dał mu także wrażeń

jakich pragnął.

Doprowadziwszy do konfliktu

z władzami, wyrokiem sądu ho-

norowego został pozbawiony

praw i z wojska wydalony.

siągnąwszy znów tym sposobem

upragnioną wolność, puścił się

w podróż po Polsce. Zajechał do

Warszawy, gdzie poznawszy p.

Stanisławę P., ożenił się z nig 1

przy jej boku kontynuował swe

życie włóczęgi. A więc we

Lwowie grał w podrzędnej re-

stauracji na skrzypcach; w Kra-

kowie śpiewał na podwórzach

przy-dźwiękach gitary, w Kato-

wicach tańczył w zespole arty

stów na estradach budowanych

na placach targowych. Żona,

dzieląc łosy swego dozgonnego

towarzysza nie usiłowała nawet

| wpłynąć na zmianę jego upodo-

bań, w przeświadczeniu, że do-

konać tego nie zdoła.

Przed kilkoma dniami oboje  

przybyli ponownie do Warszawy,

tutaj bowiem miał on zamiar

zorganizować bandę grajków i

w tym celu z nieodstępną gita-

rą błąkał się po placach, szyn

kach i dworach kolejowych w

poszukiwaniu przyszłych człon-

ków swej kapeli. Spał pod go-

łem niebem w razie pogody, w

deszcze spoczywał w norach pod

miejskich,

Przedwczoraj z nieodstępują-

cą go małżonką wybrał sobie na

miejsce odpoczynku lotnisko

wojskowe w Mokotowie, gdzie

pod jednym z aeroplanów uwili

sobie gniazdo.

Dostrzegł ich jednak dyżur.

ny żołnierz, sprowadził policję,

która zatrzymała osobliwych lo

katorów i przesłała do aresztu,

Tu sędzia śledczy wysłuchawszy

dziejów pary włóczęgów, osa-

dził ją w więzieniu - w przy-

puszczeniu, -że na terenie Polski

-- Kwieciński uprawiał  szpie-

gostwo. Śledztwo w tej sprawie

trwa. ..

Zogę obieżyświata zwolniono.

Pamiętajcie o Komitetach im.

Józefa Piłsudskiego

 

Panna Laverne Lindsay (przed-
stawiona powyżej) i przyjaciół
ka jej Lorraine Eason, otrzyma«
ły tytuł najpiękniejszych kobiet
nad Oceanem Spokojnym. Na pod=
stawie tytułu udzielono im zezwo-
lenia na uczęszczanie do szkoły .
dramatycznej w Astoria, N. Y.
Piękność nie zawsze jednak cha-
dza w parze z talentem. W szko-
Je uznano obydwie panny jako nie
nadające się do karjery scenicz-
nej. Kazano im wracać do Kali-
fornji. Dowiedział się o tem jed.
nak powien dyrektor wodewilo-
wy i zaproponował im posadę,
którą -panny, rzecz naturalna,
przyjęły. świat nie jest taki sty,

jakim go ludzie malują

Licząca 27 lat, pani Ninnie
Flansbaum, zamieszkała pn.
650 West 171st Street, wypadła
z okna swego mieszkania na
czwartem piętrze i odniosła ob-
rażenia, z których zmarła tego
samego dnia w szpitalu Colum-
bus. ;

Pani Flansbaum była w mie-
szkaniu sama ze swą trzyletnią
córką Alice. Zdaje się, że uczu=
ła ona omdlenie, otworzyła ok-
no i wychyliwszy się przez nie
straciła równowagę 1 wypadła
na ulicę. Mąż jej Isadore Flans-
baum powiada, że była ona stale
chorą w ciągu ostatnich kilku
miesięcy.

Złodzieje bicyklów

We Flushing i okolicy od dłuż-
szego czasu ginęły bicykle. Po
dłuższych poszukiwaniach uda-
ło się policji przyłapać 1 aresz-
tować trójkę małoletnich chło-
paków, u. których znaleziono
nie tylko siedem skradzionych
bicyklów, ale także kilka apara-
tów Radjo.

Aresztowani znajdują się pod
opieką T-wa Opieki nad Dzieć-
ml 1 odesłani prawdopodobnie
zostaną do szkoły poprawczej.
Są to: Stanisław Kotuński,

lat 14, z pn. 42 Calden Avenue,
Flushing, F. Dugan, lat 13, z pn.
10 West Bradford Ave. i Harold
Carolson, lat 15, z pn. 68 Bur-
king St., Flushing.

Józio Lewandowski przeje.

chany przez tax'ówkę

Pięcioletni Józio Lewandow-
skl, zamieszkały z rodzicami pn.
147 Green St., bawiąc się one-
gdaj przed domem na ulicy, zo-
stał przejechany przez tax'ówkę
należącą do firmy W. Sharkey.

Szofer tax'ówki Stefan Asie-
wski, z pn. 125 Russel St., przy-
wołał lekarza, który chłopca
opatrzył zostawiając go w do-

mu.

 

Bójka w fabryce

Michał Kondracki, lat 35, za-

mieszkłły przy Kent i South

4-th Street, posprzeczawszy

się ze swym murzyńskim współ-

pracownikiem Smith'em, źle na

tem wyszedł,

Obaj pracują w American Re-

finery, przy Kent Ave., i pokłó-

ciwszy się, Smith uderzył Kon-

drackiego w głowę rurą żelaz-

ną tak, że musiano przywołać

lekarza, który rannego opa-

trzył.

Zaaresztowany Smith posta-

wlony został pod $300 kaucji

przez sędziego Dale w sądzie

Williamsburg do czasu odbycia

się rozprawy.

Baczność Rzemieślnicy

Budowlani!

Towarzystwo Wzajemnej Po-

mocy Polskich Rzemieślników

Budowlanych urządza wielki pik

nik w niedzielę dnia-30go sierp-

mia, r. b. w National Parku, 91

Clinton Ave., Maspeth, L. I.

Początek o godzinie 1-ej po-

południu. Muzyka polska *prof.

Stanisława Jasnosza. Cena bi-

letu 50c. Dojazd do Parku z 14ej

ulicy subway do Grand St. i

wziąć Grand St. tramwaj i je»

chać do Willow Ave. Cała jazda

zajmie 15 minut. Komitet ma

w projekcie wiele niespodzianek

1 uprasza wszystkich Rziemieśl-

ników Budowlanych i Szanowną

niejsze przybycie,

Z poważaniem,

Antoni Wallas, sekr. koresp.

(21,22,29,80)

MEX

W OLYMPIC PARKU

pom. Poter 1 Ditmen Ave.

z* 
     

Polonje miejscową o jaknajlicz.

 

Tow. Pol. Narodowe Brat. Pom. „Zmartwychwstanie"
w Brooklynie, urządza *

x TRZECI ROCZNY

. Połączony z grą w Kręgle 0 cenne nagrody 1
, W NIEDZIELĘ, 30-G0 SIERPNIA, 1925 ROKU

, 879 Second Avenue
ASTORIA, LONG ISLAND

Pocz. o godz. 1-eJ popoł, - Muzyka doborowa polska
Wstęp 60e od osoby. -- O liczne przybycie uprasza KOMITET

Kary dowożą: Z New Yorku wzi z
Q-ueęrubom most, zejść na stacji pomiędzy Poter i Ditman Ave., i udaćsię na lewo, z Brooklyna dojechać można wszelkiemi karami, do Lang IslandCity, Jackson Ave. Subway 1 wziąść Subwny do Astoria i zejść na macji

i udać się na lewo do parku,

Do członków SlownSyszenh

Mechaników filfi Greenpoint,

Brooklyn, N. Y. Niniejszym zwo-

luję nadzwyczajne posiedzenie

wszystkich członków filji na pig-

tek, dnia 28-go sierpnia, o godzie

nie 8-j wieczorem, w sali Domu

Narodowego, 261 przy

ave, gdzie będą omawiane spra

wy pokonferencyjne, i o dopła«

cie 10-clo dolarówek na wymianę

starych akcyj. ;

Piotr Wojtecki, sekr.

26, 27 i 28.

 

KALENDARZYK ZABAW

30 Pilnik Tow.: Wzajemnej
Fomocy Polskich Rzemiestntków Bo-
dowlanych w Nationai Parku, 91 Clin
ton Av 1 r „

 

21 Iistopada Koncert i Bal Tow. śpiewu
„Dixon: Zygmunta"

PIANOLA

(""" $285)

(e.

   

 

      

  

PRAWDZIWEJ MARKI

VICTROLA

Z miejscem na RADIO

poniżej. ceny hurtownej

Dotyzhranuur

a "sit ko

Łatwe Warunki Spłaty

GREENPOINT DEPT.

STORE

783-791 MANHATTAN AVE.

BROOKLYN >

kupon

Wyciąć, wypełnić 1 wystaś.

GREENPOWNT DEPT. sons
Muslo Dept.

799-791 Manhattan Ave., Brooklyn

Proszę przysiać reprezentanta
do wyjaśnienia powyższej. oferty.

wazwisko

ADRES .

  

   

   

 

POLSCY LEKARZE :

 

DR. LOUIS GRYCZ

102 Kent St., Brooklyn, N, Y,

wyjechał do Kanady na dalsze studja,
Zpodziewa się powróció i pocekckiań,
września, kiedy rozpocznie znów swą

koi.

Ye 

Telefon: 0985

S. M. Lewandowski, M, D.

GODZINY URZĘDOWE,

id 1 do 2 1. 1 od 6
W mdees1 ga a to'sTene

707 Fourth Ave, -Brooklyn

bn___}
==
S

Dr. Franciszek W. Wińsią

Dwa Biura w Brooklynie:
668 Leonard St. 116 North 8th at.

blliko Nassau Ave.. blitke Beny gą,
Od 1 do 3 po pol. -08 9 a
Od 6 do # wieczór. -od a dug5Tate

Telephone: Greencolnt args

---

Teleton: Stage! trs? "

HENRYK SOKAL, M. p
363 South Third Stree, "

blisko Union
Brooklyn,

cobzmty vrzgpowi:
od 12 a o
34 13% i ioitma .

 

  
 

- ---

PIKNIK

 

ość 2 Ave. Elewejter Astoria przez

 
    



 

|
f
'E:

i

}
i

 

«---(. Kaspmak ....

  

6-STRONICA

 

WIADOMOŚCI 7 NEW JERSEY.

JERSEY CITY .

W. niedziole (Ggo : września w
uroczym Wd'ahmgum vae Par
ku odbędzie się wielki" piknik
Polsko-Amerykańskiego, Klubu

› Demokratycznego. -

- Będzie mnóśliko "gier towa-

Tzyskich i niespodzianek, Bo tan

"ców przygrywgć będzie orkie-

(stra podcbatutą prof. Mroza z

Brooklynu Początek o godzmle

1 2ej po południu.

* _Dojazd z dółu miasta traniwa

jem Hudson ze zmianą na tram-

twa} Passaic, idący po Paterson

Plaink Road.

;* fa komitet.

(21,23,25,27). A. Dziekan

i Miłosierny uczynek

 

Obywatelowi Sebastjanówi O-
lechowskiemu, zamiestkałemu
pm. 105-ym przy Grand street,
zmarła ostatnio żona, a że nie

 

miał pieniędzy na pograć, więc |
przyjaciel jego ob. Jan -Pierog
Urządził pomiędzy swymi'znajo-
mymi, składkę, która przyniosła
8109.

"Ob; * Olechowski niniejszem
dziękuje serdecznie wszystkim
ofiarodawcom, których nazwis-
„ka z wymienieniem złożonych
przez nich kwot przytaczamy
poniżej :
J, Piróg
F. Gale >
]., Blatejowicz

Ruszak
1, Kietbowicz
J. Siurdak
J. Sowiński
W. Miazga ..............
A. Moledowski
W. Gru.
A. Bogdan
K. Bogdan ....
J. Trestka
8. Flis soy
T. ......
J, Paraszczak .
P. Nikodem
S. Kowal
A. Ziemiański
L. Tabi .
K. Bros
M. Urbańska ..

10.00
11,00
12.00
10.00

  

$. Orzechowski
Kosicinollo
Weinstein
Ludwik ....
J. Woronico .
S. Filipko, .
M. Herenciak

 

   

   

  

  

 

 

J. Zbysieński 1.00
J. Sobolewski } 506.
W. Sybidło 506.
L. Jewidenko 50e.
J, Kossin 1.00
Bogman 1.00
R. Mikołaj 50¢.
J. Malinowski ... 1.00
M. Michalkowski 50c.
W, Waliszewski 1.00
Exsyden, 506.
W, Peokalski 506.
Kator 286.|
P. Zubran . 2be.
H. Straus 256.

 

. Jenkowiez

 

: KALENDARZYK ZABAW
 

28 Sierpnia wmmn MyNine,eep
wu % r

Polaio-Arerykn-
w

Grove T

 
=Wieki bai “mmsutycia w

Polskim Kiubte Oświak

 

PATERSON

Obchód Sierpniowy

Śladem innych polskich osie-
dlisk w $łanach Zjednoczonych
i Paterson spieszy uczcić pan
wielkiej polskiej chwili dziejo-
wej -=-Czynu Sierpniowego, Ma-
my więc uczcić fakt wymarszu
Legjonów*Józefa Piłsudskiego w
zacięty bój o Wolność i Niepo-
dległość tej, która nie zginęła i
rocznicę „Cudu nad Wisłą", albo
mamu, walnego zwycięstwa ar-

mji polskiej nad bolszewikami

pod Warszawą. Zbyłecznem by-

łoby tłumaczyć, że te pamiętne

dnie są drogie każdemu polskie»

mu sercu.

Polonja sy Paterson, niechaj |

więc'tłumnie zjawi się na Obcho-

 

| dzie Sierpniowym, który. odbę-

dzie się w niedzielę, dnia 30-g0 |

s'erpnia b. r., w Domu Polskim,

74-80 Goldwin Street. ..

Początek o godzinie 3-ej po po-

łudmu
Na obchodzie przemawiać bę- |

dzie pan Czesław Kozłowski z
Brooklyna,
W programie między mnvuu.

orkiestra i śpiewy.

Za Komitet:

Józef. Brozek,

gospodarz D. N.

«20 i 30

' PASSAIC

Zabawa szkoły F. Chopina
 

Spieszmy, Wszysty :o Polskie»

go Domu Ludowego w Passae,

N. J. na lil?l|w9 szkoły.F, Cho-
pina. Takiej zabawy, jak będzie
ta, jeszcze nigdy przedtem nie
było w Pnumc Nie, Matys/.

przyjdk, i przekohakzSig; / Zre-
sztą 20 tayemmm cichó! sza!
Czeka cię mrowie licznych, cie-

kawych a niezwykłych niespo-
dzianek,

Pamiętaj! Dzień 29-g0 sierp
nia, wsobótę, w Polskim Domu
Ludowym, przy Monroe Street.

« 29
 

W Passaic; N. J. istnieje szko
ła Mlcklewlcza, która nadzwy-
czaj się dobrze, rozwija.. Uczęsz-
cza do Jilej Skoło 100 dziec!. Roz
wój ten Możnazawdzięczać kie
rowniczce tejże szkoły. pani Put
kowskiej, która nie szczędzi
wszelkich starań, ażeby dzieci
wyniosły Jakmgwlęknzekuny
fel, wakes b

W 'dnin 30 axer'pma
o godz. 3ej pop. odbędzxe się po-
pis tych uczniów, więc dobrze
by było, ażeby jaknajwięcej przy
było mterequgacych a przeko-,
nają się, że pani Putkowakh jest"
113ndth ¥dbing' Wieroynjezka
i tem samem będzne to dla niej
zachętą do dalszej pracy,

Czytelnik Nowego Świnia

HUMOR

ICL-Rusa

 

 

Elektrotechnik - do. wedlinia-
rza:

- Panie majster. Niech mi
pan powie, z czego się właściwie
robi kiełbasa?

Wędliniarz: - A niech |mi
pan powiez czego robi się elek-
tnka’ "

-Tego nikt nie mą., .

- Tak? No, to. samo. jest z
kiełbasą.

+ 
   

Programpię

iejscówi mówcy.

z
a
w

BACZNOŚC POLACY W PATERSON 1 OKOLICY?)
azimi"Staraniem Klubu Politycznego

odbędzie się

OBCHÓD SIERPNIOWY|

\ W NIEDZIELE, DNIA 30-GO SIERPNIA, 1925 ROKU

| W DOMU NARODOWYM POLSKIM |
74-80 GODWIN STREET, PATERSON, N. J.

Począteko godzinie 3-ej po grudniu
any Muzyka, Spiewy,

ólnie rmowa ob. Czesłana Kozłowskiego z Brook

Obowiązkiem każdego Polaka 1 Polkijestwziąść udział
tym obchodzie, o co też upras
 

 

a Pu'lwnkiago’   

klm-cła. a szcze-
yna i inni

za
›____J  
 
 

K

|
|

i Początek o g
i Planum-ćbędzie ob; P.

l

KOMITET
 

l BACZNOŚC HARRISON, N. J.! -_.

_ OBCHOD SIERPNIOWY
odbędzie się

+W NIEDZIELĘ, DNIA 30GO SIERPNIA
W SALI SOKOŁA, pn. 215 Cleveland ave., Harmon N. J|

zinie 4-ej po

dzienny .- WSTĘPWÓLNY! = ***
Tome wzięcie udziału w Obchodzie u

Yolles, ran!..Tclqrumu Co-

ZŁĄCZ, TOWABZYSTVS

  

   

 

NOWY SWIAT PIĄTEK, 28 SIERPNIA, (FRIDAY, AUG UST, 28), 1925,

KONFERENCJA WEGLOWA MOŻE BYć JESZ-

CZEOTWARTA ->.

Właściciele kopalń zxodzlhsię na rozważenie ządan gór-
niczych - Jeżeli rokowania zostaną wznowione

PHILADELPHIA, 27. sierp-
ma - Właściciele kopalń wę-

| gla wyrazili gotowoéé wznowle-

nia rokowań z przedstawiciela»

mi górników węglowych dla za-

warcia nowego. kontraktu. Przed

| stawiciele właścicieli kopalń po-

| wtórzyli swoją niechęć dla pod-

‘wyzkl zapłaty i wprowadzenia

| systemu „check off" odciągania

I przy wypłacie członkowskich o-

| płat unijnych, ale zgodzili się

na ponowne ich przedyskutowa-

z. 5

Właściciele -kopalń -zmienili

swe dotychczasowe stanowisko

pod presją komitetu obywatel.

skiego z zagłębia węglowego, któ

ry zdołał przekonać właścicieli

kopalń węgla £ przedstawicieli

górników, że kwestja strajku wę

glowego obchodzicały naród za-

| równo żywo jak właścicieli ko.

palń i górników. Gdyby właści.
ciele kopalń i górnicy nie I-

| czyli się z interesami społeczeń-

stwa, przedstawiciele społeczeń -

stwa zażądają oddania kopał

pod zarząd państwa, względnie
stanu.

Pogróżka ta wpłynęła otrześ-

wiająco zarówno na właścicieli

kopalń jak i przedstówicieli gór-

ników węglowych i prawdopo-

dobnie spowoduje wznowienie

konferencji węglowej dla nie-

dopuszczenia do strajku.

W Washingtonie stracili nadzie-

je na odwrócenie strajku

WASHINGTON, 27 sierpnia.

- W kołach rządowych straco-

no wszelką nadzieję na odwró-

cenie strajku wyznaczonego na

1-go września. 'Według infor.

macyj, pochodzących ze źródeł

miarodajnych, obydwie strony

zarówno właściciele kopalń, jak

i górnicy węglowi, zdecydowani

są do stoczenia rozstrzygającej

walki w sporze węglowym.

SWAMPSCOTT, -Mass., 27

sierpnia. - Prezydent Coolidge

jest przekonany, na podstawie

poufnych Informacyj, otrzyma-

nych ze źródeł wiuogodnych

iż strajk węglowy Wyznaczony

na 1-50 września; będzie krótko

trwały 1 nie spowoduje więk-

szych niewygód dla społeczeń-

stwa 1 przemysłu:

Według informacy] dostarczo-

nych prezytentowl, skład) wę-

gla posiadają fdŻ 60 procent za-

pasów potrzebnych im na zimę.

Zwiększenie użytku miękkiego

węgla zmniejszy cierpienia z po-

wodu braku twąrdego węgla,

niedostępnego z powodu strajku

węglowego.
 

Niemcy wstępują, jako ochot-

nicy do francuskiej Legii

Zagranicznej

PARYZ, 27 sierpnia. - Fran-

cuskie ministerjum spraw za-
granicznych nie może nadążyć
załatwieniu zgłoszeń byłych fol-
nierzy niemieckich, którzy pra-
gną wstąpić do francuskie] Le-
g} Zagranicznej, wypełnionej
dotychczas w połowie przez by-
łych żołnierzy niemfeckich, w
liczbie 16,000 ochotników.
Wiadomość ogłoszona, przed

 

 

ŁAPICHŁOP WPADŁ W RĘ-
CE SPRAWIEDLIWOŚCI

LONG ISLAND CITY, L. I.,

27 sierpnia. - Jerzy Smol, lat

46, zamieszkały pn. 206 E. 100

ulica, New York City, został

wczoraj aresztowany przez deź

tektywów Tony Sadlo i John'a

Werle z Long Island City i osa-

dzony w malemu bez prawa

kaucji, pod zarzutem wyłudze-

nia od farmera Franciszka Kacz

marka z Manhaseett City, 1,485

dolarów. W związku z wyludze-

niem pieniędzy od Kaczmarka,

został aresztowany także Mar-

cin Martula, a Jan Kucharzyk

został już skazany ha 5 lat wię-
zienia w Śing Sing. Sprytni o-
szuści łapichłopi sprzedali Kacz-
markowi maszynę do roble-
nia pieniędzy, do której włożyli
pieniądze Kaczmarka, a następ-
nie je wyjęli, wkładając na ich
miejsce kartki zwykłego paple-
fh 9

 

 

Turcja zamierza wskrzesić

swoją flotę wojenną

KONSTANTYNOPOL, 26 sier-
pnia. - Turecka flota wojenna.
zniszyzona prawie zupełnie pod-
czas wojny światowej została z
powrotem powołana do życia
przez rząd republiki tureckiej,
który uznał za konieczne wzmo-
cnić obronę swego długiego wj-
brzeża morskiego od Aleksan-
drietty na granicy,Małej Azji i
Syrji do Batumu nad Morzem
Czarnem.

  

Austro-niemieckie domonstracje
BERLIN. - Prezydent niemieckie»

go parlamentu Loebe wyjechał do
Wiednia z 40 posłami parlamentu i
400 członkami stowarzyszenia niemie-
ckiego mającego na, celu połączenie
AustrJi z Niemcami dla wzięcia udzia.

iej demonstracji urządzo-
nej dla zamanifestowania woli mie-
szkańców  AustrJi pragnących połą-
czenia Austrji z resztą Niemiec.

  

7 i pół lat wnęxlomn za rabunek

 

DETROIT, - Karol Mokowski, lat
19 i Albert Roa napadli z bronią w
ręku na Alberta Vorhis. „Nie
lajcie, mam tylko cztery centy" - za.
wołał napadnięty. Bandyci wyrzucili
napudniętego z j nutomobilu i od-
dalili sig pevwni słębie, Wkrótce jed.

zostali ujęci i osadzeni w więzie-

 

niu. ;
+» + ]

Uderzenie pieczenią w twarz
jest obrazą

~IERSEY CITY, - Ewa Mazepa,
zamieszkała pn. 321 Henderson St.
podczas sprzeczki rzuciła
swemu mężowi w twarz gorącym bet.
sztykiem. Rozgniewany mąż złapał
wielki nóż kuchenny" i wypędził żonę
na ulicę.

Sędzia Kinkend rozpatrujący spra-
wę uznał postępek pani Mazepy Sh
ubliżający godności męża i skazał ją
na przeproszenie męta i powrót do
dzieci,

kkk

Zaburzenia polityczne w

GELSENKINHEN, - Podpzas uro-
czystości święta flagi niemieckiej
przyszło do gwaltownego starcia po-
między monarehistami i komunistami
którzy napadli na monarchistów za.

 
powism czasem jskoby “hob dając im dotkliwe cięgi. :Przydzidstu
nicy ni k + +
gll zagraniczne wliczbie 16,000 w .
mieli zdradzić Francuzów i |Niezwykli lokatorzy Kate-

przejść w szeregi powstańców fej C
marokańskich nie miała żadnej dry Wawelxlue]if

podstaws. KRAKOW, - W. zakamar- 

Tragiczna śmierć dwóch

myśliwych

WIKTORJA, (Angielska Ko-
lumbja), 27 sierpnia. - Dwaj
myśliwi (traperzy) Peter Acker
man 1 G. Williams, ktorky przed
rokiem wybrali się w puszczę
północnej Kolumbji na polowa-
nie na rzadkie zwierzętą, zagi-
reli bez wieści.

Ostatnio odnaleziono w leś-
nych  puszczach _opuszczoną
chatkę, a w niej zwłoki dwóch
myśliwych prawie zupełnie zgni-
łe. Obok zwłok znaleziono notat-
kę z opisem przedśmiertnej tra-
gedji, jaką przezyli myśliwi w
czasie swej choroby, która spo-
wodowała ich śmierć.

 

 
Siemionow obywatelem

- japońskim
TOKIO. - Ataman Siemionow, by-

ty -wódz _monarchistów rosyjskich,
który przed kilku miesiącami otrzy-
mał od rządu bolszewickiego bogate
koncesje w Mongolii, przybył do To-
kjo by się starać o uzyskanie oby.
watelstwa -Juporia . .Siemionow
wyrzekł się swych planów politycz-
nych i ynem -pragnieniem
jest. wsmocnienie ›rosyjsko-japońskich

 

   

 

 

kach poddaszy katedry i zam-
ku wawelskiego pojawiły się o-
statnio w dużych ilościach -
kuny. ;
Wypatrzono już dwie pary sta

rych, mających młode, razem
więc jest około 10 sztuk. Gnież-
dżą się one, zdaje się na stry-
chu kaplicy św. Chrzeiciela, tam
przynajmniejod kilku nocy u-
prawiają swoje harcę.* Właśnie
teraz stare (curly zajmują się
ćwiczeniem młodych w splnaniu
się po dachath, Przed kilku
dniami, pod wieczór, rozpoczęły
się takie manewry na większą
skalę, alarmujące ludzkich mie-
szkańców budynku administra-
cyjnego. Stare kuny powat-
nem, basowem mruczeniem wy-
wabiły młodzież na dachy i pou-
czały, jak trzeba się spinać po
blachach kopuł, a młode odby-
wały te lekcje wśród przeraźli-
wego pisku, nie pozwalając Ii.
dziom na zaśnięcie. Z okien po-
sypały się na dach kawałki drze-
wa, szczotki, pudełka i mne po-
dobne pociski, ale to nit nie po-
mogło.% Manewry trwały do
świtu. Następnej nocy powtó-
rzyło się to samo. Młodę kuny
nagłym piskiem nastraszyły dy-  

żurnego policjanta, zadumanego
wśród nocnej ciszy, pobudziły
znowu mieszkańców i harcowa-
ly do rana. Tym razem éwicze- .
„nia te o mało nie zakończyły się
„wypadkiem w rodzinie", gdyż

dwie młode kuny wydrapawszy

się na szczyt kaplicy Chrzcicie-

la, nie umiały stamtąd zejść, co

wywołało żywe zaniepokojenie

wśród starych i powiększyło je-

szcze krzykliwa ©„wymianę

zdań", Było już jasno, gdy mło-

de  zaryzykowały -ześlizgnięcie

się z kopuły i znikły,

Tak to w starych murach wa-

welskich zakwitlo „nowe życie"

- po nocy.

Skoczne Polskie Kawałki do

tańca figurująna nowych

rekordach Victora

Polonaise Elegiaque  (Noskowski),
Mazur. Pocztyljon (Namysłowski), -
Znakomite przykłady dwóch polskich
tańców na tym pierwszym Vietor re-
tordzie, nagrane przez tą już na «
łym świecie słynną organizację --
poważny Polonez pogrzebowy, bar-
dziej podobny do procesji aniżeli do
tańca i ognisty Mazur w stylu tym,
który zmusił całe pokolenia tancerzy
i krytyków do orzeczenia, że jest to
najwspanialszy z nowoczesnych" tań-
ców. Te znakomite rekordy nagraze
są siłą tonu i krzepkością.
Mazur Spojrzyj ha mnie (Namysło-

wski), Mazur „Ach". - Oto macie
muzykę do tańca. Gdy znakomita ta
orkiestra nagrała ten rekord w Cam-
den, ludzie stawali na ulicy i niechęt-
nie się odalali dopóki słyszeli tą pię-
kną muzykę. I nie dziwnego ba read-
ko się słyszy tak piękne tony, tak do-
skonały rytm i taki znakomity duch
interpretacyjny. Połowa orkiestry, sta
rodawnym zwyczajem polskim Spe-
ww w pewnych ustępuch mazurki, i
jej piękne potężne głosy dodają temu
rekordowi pewien uroczy powab.

Pszesółka - Polka i Mańka Pol.
ka. - Dwie znakomitości łączą swą
sztukę w tym doskonałym rekordzie.
Leon Witkowski i Jan Wanat, klarnet
i harmonja. "Pszesółka" polka jest
świetną, melodyjną i pełną uroku.
Harmonja doskonale sig dostraja do
świetnej gry klarnetu, wydającej ze
siebie trele, pasate i znakomicie u-
barwioną piękną melodję. Przy podo-
bnej muzyce, tańcem nigdy się nie
zmęczysz.

Ofiara amnezji błąkała się

po Broadway .

W szpitalu Bellevue znajduje

 

 

  

się licząca około 18 lat dziewczy-

na chora na utratę pamięci, któ-

ra błakała sig po Broadway w po-

blizu 93rd Street.

Dziewczyna ta zapytana na sta-

cji policyjnej o nazwisko, napisa-

ła na skrawku papieru „Grace E.

Rauberts®, ale nie mogła w a-

den sposób sobie przypomnieć,

jaki jest jej adres.
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